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Treść numeru:
GIEŁDA BERLIŃSKA Z ASTR A JKO W A Ł A.
P O  NAPAŚCI NA CZŁONKÓW POSELSTW A 

POLSKIEGO W  LENINGRADZIE.
ZW ŁOKI SIENKIEWICZA W  DRODZE DO POL- 

S K L
R O Z W IĄ Z A N IE  R E IC H S T A G U .

=  N a j l e p s z e  =
t u t k i  i b i b u ł k i  d o  p a p i e r o s ó w SOLAU

Po napaści na członków poselstwa
paiskiego w Leningradzie

Z  W a rs z a w y  donoszą: W  z w ią z k u  z  in c y d e n t  
tesn w y n ik ły m  w  Leningradzie  na tle  napaści na 
p ie rw sze g o  sekre ta rza  poselstw a polskiego pana  
T a rn o w sk ieg o  i eksperta  kom isji reew aku acy jn e j, 
pana M o rd o w s k ic g o  zastępca p rzed staw ic ie la  k o ­
m isaria tu  ludow ego dla> s p raw  zagranicznych w  

L en in g rad zie  p. W o lt!  w y r a z i ł  pełnom ocnikow i 
polskiej delegacji ree w a ku acy jn e j pisemne ubole­

w an ie  z pow odu zajścia i zaw ia d o m ił, żc ś ledztw o  
p rze c iw  napastnikom  zostało tego dnia to jest dnia
18 p aźd ziern ika  bezw zg lędn ie  rozpoczęte  

Na w czora jszen i posiedzeniu K om itetu  p o lity c z ­
nego R a d y  M in is tró w  o m aw ian o  spraw ę stosun­
k ó w  sow iecko-połskich, w  z w ią z k u  z pobiciem  
d yp lo m atyczn ych  u rzęd n ikó w  w  M o s k w ie . N arad ę  
uznano za poufną.

Rozw iązanie Reichstagu
N o w e  w y a o r#  p rz e w id z ia n e  na 25 s»stoj»a«ia

B e rlin . (Tel. wł.) Prezydent Rzeszy na propozy- \ demokratów zgodzi się na utrzymanie dra Geslera
cję kan c le rza  podpisał d ekre t ro zw ią zu ją c y  p a rla ­
m ent niem iecki. D e c y z ja  ta  jest skutkiem  rezolucji 
uchw alonej dziś po południu p rzez frakc ję  dem o­
k ra ty c zn ą , k tó re j p rzy w ó d c y  Koch i E rkelens za ­
k o m u n ik o w a li k a n c le rzo w i, że u w a ża ją  u tw o rze ­
nie gabinetu p raw ico w eg o  za  niepożądane dla po­
łożenia m ięd zyn arodo w ego  N iem iec i o dm aw ia ją  
w zię c ia  w  nim  udzia łu . P rze b ie g  ro ko w ań  jak ie  
poprzedzM y te  decyzje  b y ł następujący: W  ciągu 
przedpołudn ia kanc le rz  M a rk s  w ys to s o w a ł list do 
p rzy w ó d c ó w  p a rtji nacjonalistycznej i d e m o k ra ty ­
cznej. W  p ie rw s zy m  liście kanc le rz  prosi o z a w ia -  
do m itn ie  go do godziny 5 -te j popołudniu czy nacjo­
naliści zgodziliby  się w z ią ć  udzia ł w  u tw orzen iu  
gabinetu. W  drugim  liście kanclerz prosi o u w ia ­
dom ienie go w  ty m  sam ym  term inie  c zy  frar.kc ja

na stanowisku ministra Reichswehry w gabinecie 
prawicowym. Cytowana powyżej odpowiedź irak- 
ćji demokratycznej' oznacza rozłam w  koalicji 
stronnictw umiarkowanych na; której opiera? się 
gabinet Marksa i Stressemana a który to rozłam 
pociągną:! za sobą rozwiązanie parlamentu.

Berlin. (P A T .) „Dem P a rl Dienst" donosi, że w y­
bory do Reichstagu odbędą się prawdopodobnie 
diiia 25 listopada. P ism o powyższe podnosi z uzna­
niem zachowanie partji demokratycznej, której 
zdecydowane stanowisko w  czasie ostatnich dni 
udaremniło próby utworzenia rządu nacjonalisty­
cznego oraz doprowadziło do rozwiązania parla­
mentu nie odpowiadającego już opinji ani potrze<- 
bom narodu niemieckiego.

Giełda berlińska zastraikowała
na znak protestu przeciw wy$ok*m
B erlin . (T e l. w ł) .  W c z o ra j o  godzinie 1-ej w  po­

łudnie p rzed  ogłoszeniem  kursu oficjalnego na g ie ł­
dzie  berlińskie j p rze d s ta ^ ic id e  banków  m a k le ró w  
i  u rzęd n icy  g ie łd o w i odbyli zgrom adzenie, na k tó ­
rem  postanow iono zaw ies ić  prace g ie łd o w e na  
ztnak protestu p rze c iw k o  w yso k im  podatkom  o -  
b ro to w y m  jak ie  obciążają operacje g ie łd ow e. —  
W  dniu dzisiejszym  ograniczono prace do o g ło -

| szenia kursów dewiz, Posiedzenia przybrało cha­
rakter manifestacji w czasie której kilku mówców 

I a między innymi jeden z dyrektorów Deutsche 
Banku Wasserman wygłosił gwałtowną mowę 
przeciwko obecnemu systemowi podatków poczem 
znajdujących się na giełdzie interesantów wezwa­
no do opuszczenia budynku. Nie jeist jeszcze pew­
ne kiedy giełda podajmie normalne prace.

J E S I E N N A  S E S J A
K r a k ó w , 2 0  p a ź d z ie rn ik a .

W  n a s tro ju  b e z ra d n o ś c i n ie m a l b e z n a d z ie j­
nośc i z b ie ra  s ię  S e jm  n a  sesję  je s ie n n ą . N ie rn a  
w  s p o łe c z e ń s tw ie  a n i je d n e j w a r s t w y  s p o łe c z ­
n e j, k tó r a  c z u ła b y  s ię  je ż e li  n ie  z a d o w o lo n ą , to  
p r z y n a jm n ie j n ie z b y t  n ie s z c z ę ś liw ą . R o b o tn ic y  
n a r z e k a ją  n a  n is k ie  p ła c e . P r z e m y s ł  n a  z b y t  
m a łą  w y d a jn o ś ć  p r a c y . R o ln ic y  n a  z b y t  n is k ie  
c e n y  p ro d u k tó w . M ia s ta  n a  c ią g le  d ro ż e ją c e  
ś ro d k i ż y w n o ś c i.  W s z y s c y  o b w in ia ją  się  
w z a je m n ie  o p o w o d o w a n ie  ty c h  k lę s k . W ie c z ­
n a  k łó tn ia  w s z y s tk ic h  z e  w s z y s tk im i.

J e ż e li s ię  n a w e t  b a rd z o  z n a c z n y  p ro c e n t t e ­
g o  n ie z a d o w o le n ia  o d lic z y  n a  w ła ś c iw ą  lu d z ­

k ie j  n a tu rz e  s k ło n n o ś ć  do  n a rz e k a ń , to  je d n a k  
z o s ta n ie  je s z c z e  z a w s z e  dość  o b ie k ty w n e g o  u- 
z a s a d n ie n ia  d la  ty c h  w s z y s tk ic h  p r z y k r y c h  u - 
c z u ć , k tó r e  w  ty c h  k łó tn ia c h  i o s k a rż e n ia c h  
w z a je m n y c h  s z u k a ją  d la  s ie b ie  w y r a z u .

N a w e t  n a js p o k o jn ie js z y  i n a ju fn ie j w  p r z y s z ­
ło ś ć  s p o g lą d a ją c y  c z ło w ie k  m u s i p r z y z n a ć , że  
d z ie je  s ię  n ie  d o b rz e . J e ż e li s ię  p o d su m u je  
w s z y s tk ie  re a ln e  i t r w a łe  r e z u l ta ty  d o ty c h c z a ­
s o w e j tw ó rc z o ś c i p a ń s tw o w e j p o w o ła n y c h  do  
te g o  n a s z y c h  o rg a n ó w , to  o k a ż e  s ię , że  w  g ru n ­
c ie  r z e c z y  a n i je d e n  z  z a s a d n ic z y c h  p ro b le m ó w  
te j tw ó r c z o ś c i n ie  ty lk o  r o z w ią z a n y  le c z  n a w e t  
k u  rz e c z y w is te m u  ro z w ią z a n iu  p r z y b liż o n y  n ie

z o s ta ł. M a m y  ju ż  w p ra w d z ie  g ra n ic e  p o lity c z ­
n e , a le  je d n a  t r z e c ia  ty c h  g ra n ic  w r a z  z  s z e ro ­
k im  p asem  p rz y le g a ją c y c h  do n ic h  o k o lic  z n a j­
d u je  się w  s ta n ie  w z ra s ta ją c e g o  chao su . Z a g a ­
d n ie n ie  k re s ó w  w s c h o d n ic h  w ik ła  s ię  c o ra z  
b a rd z ie j. A  p ró b y  ta k ie g o  je g o  u p ro s z c z e n ia , 
ja k  p r z e p ro w a d z o n a  o s ta tn io  m il i ta r y z a c ja  a d ­
m in is tra c ji  k re s o w e j są w p ro s t z ło w ie s z c z e ,  
bo d o w o d z ą  o s ta te c z n e g o  z a n ik u  w s z e lk ie j  
z d o ln o ś c i tw ó r c z e j  w  te j ta k  w a ż n e j d z ie d z in ie .

O b je k t y w n y  i s p o k o jn y  e k s p e rt f in a n s o w y  
a n g ie ls k i po  k i lk u  m ie s ię c z n e m  s k rz ę tn e m  b a ­
d a n iu  n a  m ie js c u  p r z y s z e d ł do w n io s k u , ż e  n a s z  
b u d ż e t p a ń s tw o w y  n ie  m o ż e  p r z e k ra c z a ć  7 50  
do 8 00  m il. f r a n k ó w  z ło ty c h . T y m c z a s e m  b u ­
d ż e t te n  w y n o s i ra c h u n k o w o  d w a  m il ja r d y ,  
p rz e d  z n a c z n e m  za ś  p r z e k ro c z e n ie m  te j c y f r y  
w c a le  z a b e z p ie c z o n y  n ie  je s t. B ra k u ją c e  1200  
m iijo n ó w  p o k r y te  są n a  ra z ie  o p ty m iz m e m , 
w ia r ą  w  p rz y s z ło ś ć  i p o d a tk a m i n ie p o w ta rz a l­
n y m i, bo  p ła c o n y m i p rz e z  lu d n o ść  n ie  z  d o c h o ­
d ó w  le c z  z  s u b s ta n c ji.

W s z y s c y  s z a n u ją  c a ły  te n  s y s te m  w ie r z e ń ,  
k t ó r y  n a z y w a  się  „s a n a c ją " , n ik t  n ie  w a ż y  s ię  
p r z y k ła d a ć  dość z im n e g o  s k a lp e tu  n e r w o w e j  
k r y t y k i ,  p o n ie w a ż  w s z y s c y  w ie d z ą , że  g d y b y  
je s z c z e  i te n  s y s te m  ru n ą ł, p o ło że n ie  b y ło b y , 
ju ż  c a łk ie m  n ie m o ż liw e  do s k w a lif ik o w a n ia .  
A le  o b je k ty w n y  ro z w ó j ż y c ia  n ie  l ic z y  s ię  z  
ta k im i w z g lę d a m i. N a  ry n k u  w e w n ę tr z n y m  
z ło ty  p o z b a w io n y  o c h ro n y , ja k ą  jes t o to c z o n y  
n a g ie łd a c h , sp ad a  c z y l i  in n e m i s ło w y  d r o z y -  
z n a  ro śn ie . W  o s ta tn ic h  d w ó c h  m ie s ią c a c h  a r ­
t y k u ły  p ie rw s z e j p o tr z e b y  p o d ro ż a ły  o b lis k o  
50  p ro c e n t. R ó ż n o ro d n y c h  s k u tk ó w  eg o  z ja w i ­
sk a  o b s ze rn ie  t łu m a c z y c  m e  p o trz e b a . O d c z u ­
w a ją  je  w s z y s c y , od s k a rb u  p a n s tw a  p o c z y -

naX  W ięc  z b ie ra ją c y  s ię  S e jm  m ia łb y  n a d  
c z e m  n ie  ty lk o  d e b a to w a ć , le c z  ta k ż e .. .  m y ­
ś leć  g d y b y  je g o  w ła s n y  a p a ra t  m e  z n a jd o w a ł  
się w  s tan ie  b lis k im  c a łk o w ite j  b e z u ż y te c z n o -  
ści A p te k a  p a r ty jn o -p o lity c z n a  z o s ta ła  ju ż  w y ­
c z e rp a n a : W s z y s tk ie  z a w a r te  w  n ie j ś ro d k i  
w y p ró b o w a n e  i z a  b e z s k u te c z n e  u z n a n e . 
W s z y s tk ie  k o m b in a c je  w y c z e rp a n e . J e d n e  o -  
k a z a ły  się b e z w a r to ś c io w e m i po  p e w n y m  c z a ­
sie p ró b y , in n e  r o z s y p y w a ły  s ię  w  p ro c h  w  
c za s ie  ich  tw o r z e n ia .

P r a w ic a  o d ś p ie w a ła  s w ą  p ieśń  w  ro k u  z e s z ­
ły m , a  ró ż n e  je j e c h a  b r z m ią  w  u s z a c h  do te j 
p o ry  ja k  p r z y k r e  z g r z y t y .  L e w ic a  je s t n a  ra z ie  
p o ję c ie m  c z y s to  to p o g ra f ic z n e m  w  z a k re s ie  
o b s a d y  ła w  s e jm o w y c h . P o l i ty c z n ie  n ie  is tn ie ­
je , n ie  d z ia ła  i n ie  w a ż y  n a  s z a la c h  losu . W y ­
z w o le n ie  ro z b ite . S o c ja liś c i z a h ip n o ty z o w a n i  
w z ro s te m  n ie b e z p ie c z e ń s tw a  n a  s w o je j s k r a j­
n e j le w ic y ,  z e  z u ż y t y m  ż y c io w o  i p o lity c z n ie



tj;.

s w o im  s z ta b e m  p a r ty jn y m  u tr a c il i  z d o ln o ś ć  in i­
c j a t y w y .  P o m n ie js z e  k lu b y  i k lu b ik i  n ig d y  p o ­
w a ż n y c h  p o z y c y j  w  p o w a ż n y c h  ra c h u n k a c h  
s ta n o w ić  n ie  m o g ły .

J e d n e m  s ło w e m  —  n ie m o c  p o w s z e c h n a , s ta ­
g n a c ja  i b r a k  id e i tw ó r c z y c h . O to  s y tu a c ja . 
|D r .  W ła d y s ła w  G ra b s k i i je g o  c ią g le  do re k o n ­
s t r u k c j i  g o to w y  rz ą d  to  je d n a k  m im o  w s z y s t ­
k o  je d y n y  p u n k t s ta ły  w  ty m  c o ra z  g ro ź n ie j  
O cłęb iącym  s ię  ch a o s ie . T o  te ż  n ik t  te g o  p u n k tu  

sesji je s ie n n e j n ie  ru s z y . D r .  G ra b s k i i je g o  
k o le d z y  b ę d ą  m u s ie li w y s łu c h a ć  n ie je d n y c h  
;n a rz e k a ń  i o s k a rż e ń . A le  o  ile  s a m i n ie  s tra c ą  
O panow ania n a d  so b ą  i u fn o ś c i w e  w ła s n e  s i ły ,  
"zostan ą n a  s w y c h  s ta n o w is k a c h  d a le j z  te j p ro -  
Is te j p r z y c z y n y ,  ż e  a n i n a  p r a w ic y  a n i te m  
fm u ie j n a  le w ic y  w s p ó łz a w o d n ik ó w  g o d n y c h  
[te g o  m ia n a  n ie  m a ją . Id e m .

W Selmie rozpoczi
W a rs z a w a . (T e l. w ł) .  D ziś  o godz. S w ie c z ó r  

Preizydent R zeczyp ospo lite j p r z y jm ij  w  B e lw e ­
derze  posłów , senatorów  i  cz ło n kó w  R ząd u  w  
ogólnej ilośei 108 osób. N a  raucie poruszane będą  
aktua lne  te m a ty  p o lityczne w  z w ią zk u  z  nadcho­
dzącą sesją sejm ow ą. W  sejm ie panują już d u ży  
ruch a  poszczególne k lu b y  obradują w  z w ią zk u  
ro zp oczynającą się ju tro  sesją sejm ow ą. Ju tro  o  
godzi 8 w ie c zó r po zam knięciu  posiedzenia sej­
m ow ego, M a rs za łe k  Sejm u R a ta j w yd a je  bankiet 
dla  posłów *

N A R A D Y  K L U B U  Ż Y D O W S K IE G O .
W a rs z a w a . (T e l. w ł) .  Od d łuższego czaisu klub

ma sie nowe łycie
ży d o w s k i narad za  się nad sytuacją  w o b ec  p o lity ­
k i m niejszości n aro d o w ej D zis ia j prezes k lubu po­
seł R eich został p rz y ję ty  n a  audjencji u  p rem je - 
ra  i p rze d s ta w ił m u d e z y d e ra ty  ludności ż y d o w ­
skiej.

S P R A W A  U N IW E R S Y T E T U  U K R A IŃ S K IE G O .
W a rs z a w a . (T e l. w ł.)  W  nadchodzący c zw a rte k  

odbędzie się posiedzenie K om itetu  P o litycznego  
R a d y  M in is tró w , k tó re  będzie specjalnie p o św ię ­
cone s p ra w ie  o tw a rc ia  U n iw ersyte tu . U kra iń sk ieg o  
w  K ra k o w ie .

Gabinet Dawidowicza będzie
r e a k t y w o w a n y

C z # @ n k e t v l9  p a r S J *  R a d i c z a  w y b r a n i  d o  p r e s y d j u m  s k u p c z y n y

T E L E G R A M Y

Kompetencje delegata rządu 
na ziemie wschodnie

[W a rszaw a. (A W .) . R ad a  M in is tró w  o m a w ia ła  
za k re s  d z ia ła n ia  generalnego d e leg a ta  rząd u  na zie  
mi© w schodnie. P o stanow ion o , iż  kom petencje je ­
go  ro zciągać się będą na  W ile ń s zc zy zn ę , w o ja -  
w ó d z itw a  n o w o g ro d zk ie , poleskie i  W o ły ń . W o je ­
w ó d z tw a  tarnopolsk ie  i  s tan is ław o w sk ie  nie będą  
p o d leg a ły  w ła d z y  delegata:

N. Pm  R .  t ą  da rozwiązania 
Sejmu

W a rs z a w a . (T e ł. w ł.) .  R a d a  N acze ln a  N . P . R . 
po  d ług ich  i b u rz liw y c h  naradach p rz y ję ła  rezolu­
cję , żądającą ro zw ią za n ia  sejm u. U c h la ły  R a d y , 
m o ty w u ją c e  tę  d ec y z ję  w y ja ś n ia ją , iż  sejm w  obe­
c n ym  sk ład z ie  n ie  jes t zd o ln y  do u tw o rze n ia  rz ą -  
dlu parlam entarnego , opartego  o polską w iększość  
d em o kra tyc zn ą .

Francuzi ewakuują Zagłębie 
Ruhry

B erlin . (A W ). F ra n cu z i opuszczają D ortm u nd  
d n ia  22 bm . rano. W ła d z a  przechodzi do rą k  poli­
c ji niemiieickiej, k tó rą  zg ru p o w an o  ju ż  w  w ie lk ie j 
ilości w  sąsiednich m iejscow ościach. O d dnia 16 
bm . na teren ie  o ku p o w an ym  obow iązu je niem iecki 
flo zk ład  ja zd y .

Rzad chiński zobowiązuje sie
do ochrony cudzoziemców
Pekin. (P A T ). W  odp ow iedzi na notę japońskie­

go p rze d s taw ic ie ls tw a  rzą d  chiński odp ow iedzia ł, 
że  b ędzie  o taczać  opieką ży c ie  i m ienie o b y w a te li 
w s zy s tk ic h  sp rzy m ierzo n ych  pańs tw  podczas or 
becnej w o jn y  dom ow ej.

B ia ło g ró d . (P A T .)  R o k o w a n ia  w  konaku, o raz  
m ię d zy  p rzy w ó d c a m i s tro n n ic tw  celem  ro zw ią z a ­
n ia przesilenia, t r w a ły  ca łą  noc z n iedzie li na po­
n ied zia łek  do godz. 3 rano, poczem  podjęte zosta­
ły  na now o o godz. 8 rano . W  m ieście p an o w a ło  
w ie lk ie  naprężenie. T łu m y  o ta c za ły  gm ach skup­
c zy n y  oczekując d ecyzji. G łó w n a  w a lk a  to c zy ła  
się m ięd zy  zw o len n ika m i pojednania a zw o len n ika ­
m i p o lity k i silnej ręk i, re p re ze n to w a n y m i p rzez  
d aw n ą koalic ję . K o ło  godz. 18 dało się odczuć o- 
gćlne znużenie, co uiłatw iło  za w a rc ie  pew nego ro ­
dzaju rozdjm u. S tro n n ic tw a  p o ro zu m ia ły  się w  ty m  
kierunku, że m a być  re a k ty w o w a n y  dotychczaso­
w y  gabinet D a v id o w ic za . T y lk o  na m iejsce do­
tychczasow ego m in is tra  w o jn y  P as icza  m a w e jś ć

Akcja wyboi
G o r ą c z k o w a  d z i a ł ^ t n e

Lo n d yn . (T e l. w ł) .  W s zy s tk ie  p a rtja  p o lityczne  
ro zw ija ją  g o rączko w ą  działalność w o b ec  faktu , 
że te rm in  w y b o ró w  nastąpi za  tyd zień . Ilość m an­
d a tó w  o k tó re  ubiegają się kand ydaci w yn o s i o - 
beem e 5-83, g d yż  32 k a n d y d a tó w  zosta ło  w y b r a ­
nych au to m atyczn ie . L ic zb a  kobiet, k tó re  posta­
w i ły  s w ą  k a n d y d a tu rę  w yn o s i 41, w  tem  22 k an ­
d yd a tek  L ab o u r P a r ty , 1.2 kan d yd atek  p a rtji kon­
s e rw a ty w n e j i 6 kan d yd atek  p a rtji liberalnej i  je ­
dna n ieza leżna. Lo ka ln e  porozum ienia m ięd zy  li­
b e ra ła m i a  ko n s e rw a ty s ta m i w  sp raw ie  nie w y ­
staw ian ia  k a n d y d a tó w  w  poszczególnych okręgach  
w y b o rc zy c h  nie są w y n ik ie m  jak ieg o ko lw iek  fo r­
m alnego układu m ięd zy  o b yd w o m a p a rtja m i lecz 
czysto  p ry w a tn e m i u m o w a m i Po rozum ien ia  te nie

W Kantonie polar
n a  1 0  m i l i o n

K anton. (P A T ). P o ża r, k tó ry  w y b u c h ł w  zacho­
dnim  o b w o d zie  m iasta t r w a ł 24 god zin y . W ię k s za  
część m iasta jest zniszczona i doszczętn ie splą­
d ro w an a. P rze d e w s zy s tk ie m  są ziniszczone s k ła -

kom endant p ie rw sze j d y w iz ji k a w a le r ji w  B ia ło -  
grodzie , genera ł T rifo n o v ic z . P o s ło w ie  s tronn ictw a  
R ad icza  nie będą rep rezen to w a n i w  ty m  gabine­
cie. T e n  n o w y  gabinet m a b yć  p rze jś c io w y .

O  godz. 18.30 ro zp oczęło  się posiedzenie skup­
c zy n y . P rzystąp ion o  do w y b o ró w  now ego p re zy ­
dium .

N a  podstaw ie u k ład u  m ięd zy  stronn ictw am i w y ­
b ra n y  zosta ł p rezy d en tem  ponow nie dotychczaso­
w y  p re zy d e n t L ju b a  Jovan ovicz, k tó ry  o trz y m a ł 
233 g łosy na 250 głosujących.

P ie rw s z y m  w ic e p rezyd en tem  w y b r a n y  został 
dr. M a c a ł ze s tro n n ic tw a  R ad icza , drugim  w ic e ­
p rezy d en tem  dr. Józef H ohujec ze s ło w eń s k ieg o  
stro n n ic tw a kato lickiego.

acza w Anglji
>$£ p a r t y j  p o e t y c z n y c h

znaczą a b y  lib e ra ło w ie  m ie li o b o w iązek  g łosow ać  
za ko n serw atys ta m i. P a rt ja  libera lna zaznacza, że  
podczas ostatnich w y b o ró w  lib e ra ło w ie  i  L ab o u r  
P a r ty  chociaż b y li p rze c iw n i system o w i p ro tek ­
cyjnem u p a rtji k o n s e rw a ty w n e j p ro w a d z ili jednak  
gorącą w a lk ę  m ięd zy  sobą. W  obecnych W yb o ­
rach  w y łą c zn ie 1 w  okręgach w  k tó rych  k o n c ę rw ą -  
tyści albo lib e ra ło w ie  nie m ają  najmnieJSŚfcW  
szans do o trzy m a n ia  m andatu po łączą się p rze c iw ­
ko  L a b o u r P a r ty , g d y ż  nie zgadzają  się z  nią w  
k w e s tji tra k ta tu  angie lsko-scw ieckiego. Część p ra ­
sy libera lne j p rzed ew szystk iem  „ D a ily  N e w s “ w y ­
ra ża  w  ty m .k ie ru n k u  sw e n iezado w o len ie  i p ro­
testuje p rze c iw  o siąg n iętym  porozum ieniom .

wyrządził szkody
i ó w  d o l a r ó w

d y  ku p có w  k ra jo w y c h  podczas g d y  dom y m iesz- 
kallnie i bud ynki to w a rz y s tw  hand low ych  nie u- 
cieirpiały. S zko d y  w y n o szą  10 m ilionów  d o la ró w .

Dyskurs wodzów
i i .

T u  z a trzy m u je  się T u c h aczew sk i w  s w y m  c z y -  
tSto w o js k o w y m  re ferac ie , a b y  w  rozd zia le  pod  
ty tu łe m  „rew o lu c ja  z  z e w n ą trz"  dać k ró tk ie  expo- 
se sytuacji po litycznej, k tó ra  w y tw o r z y ła  się 
w s k u te k  jego z w y c ię s tw a .

K ie d y  po p rze łam an iu  linij polskich, o p a rty c h  na 
s tarych  okopach niem ieckich u ja w n ił się „ostatecz­
ny  pogrom *1 a rm ji polskiej —  opow iada T u ch a­
cze w s k i, „niepokój i p an ika  ogarnęily nie ty lk o  bur- 
żu az ję  polską, lecz ta kże  i  je j europejskich p ro te k ­
to ró w " . L o rd  C urson w y s tą p ił z  m edyacją , propo­
n u jąc  sow ietom , a b y  z a trz y m a ły  sw e w o js k a  na o- 
siągnętych lin jach, on zaś b ędfte  p o średn iczy ł 
m ię d zy  P o lską  a  R osją na zasadzie p rzy zn a n ia  
Ę o ls c e je j g ran icy_etnograficznej na w schod zie".

S o w ie ty  jednak nie d o w ie rza ją  C urson ow i. P a ­
m ię ta ją  jego pośrednictw o m ięd zy  n im i a W r a n -  
glem , k tó re  sko ń czy ło  się w zm ocnien iem  W ra n g la . 
Z  drugiej s trony jed n ak  odrzucenie p ro p o zyc ji C u r-  
sona, k tórego nota m a „n iek tó re  cechy u ltim atum ", 
p o ż e  spow odow ać w ystąp ien ie  k a p ita łu  angiel­
skiego p rze c iw  s o w ie to m  W p ra w d z ie  nie w ie d z ą  
one, na czem  m o g ło b y  konkretn ie  tak ie  w y s tą p ie ­
nie polegać, ale zdają  sobie sp raw ę , źe  po odrzu­
ceniu m ed jacji angielskiej, „ w a lk a  polskiego k a ­
p ita łu  z  p ro le ta ria c k ą  rew o lu c ją  ro zw in ie  się do 
skali europejskie j".
: * S koro  w ię c  s o w ie ty  zdecydow any się ostatecz­
nie uchylić  p g ^ r^ n ip tK O , ąnsfelskię, to . tem  sam em

---- . , %

ro zp oczynają , w a lk ę  na śm ierć i życ ie . Jakie m a­
ją  szanse w  tej w a lce?

„Jeszcze p rzed  rozpoczęciem  naszej o fe n zy -  
w y  —  p o w iad a  T u ch aczew sk i —  c a ła  B ia ło ruś , ję ­
cza ła  pod uciskiem  polskich pan ó w  i b ia łyc h  pol­
skich a rm ij, w rzatfa od pow stań  chłopskich. W ie ­
dzie liśm y, że w  prze jśc iu  p rzez  B ia ło ru ś  znajdzie­
m y  nie ty lk o  p rzy ja zn y  do nas stosunek, ale i zn a ­
czne posiłk i w  postaci zm o b ilizo w a n e j p rzez nas 
m asy krasnoarm ejsk ie j. T o  p rze w id y w a n ie  s p ra w ­
dziło  się ca łko w ic ie . P onad 30.000 dobrego, p ew n e­
go re k ru ta  zaciągnęliśm y pod sztan d a ry , w y s z k o ­
lili i w la li w  szereg i a rm ji czerw o n ej".

P o łożen ie  w  Polsce oceniało  d o w ó d ztw o  c ze r­
w one ró w n ie  pom yślnie dla siebie. R uch pro leta­
ria tu  m iejskiego w z m a g a ł się. S tan o w isko  robotn i­
k ó w  ro lnych  bytło coraz groźn iejsze dla b u rżu azji 
polskiej. „ W ie lu  kom u nistów  polskich sądziło , że  
w y s ta rc z y  dojść do etnograficznej P o lsk i, a b y  re ­
w o lu c ja  p ro le ta riacka  w  Polsce s ta ła  się n ieun ik­
nioną". W  rejonie b ia łostockim  w o jska  so w ieck ie  
sp o tka ły  się istotnie „z gorącem  przy jęc iem  i po­
parciem  ludności ro botn icze j". N a  m aso w ych  m i­
tyngach uchw alono w stęp o w ać do a rm ji c ze rw o ­
nej. „W ło śc iam e p oczątkow o tra k to w a li nas po­
d e jrz liw ie  pod w p ły w e m  ag itacji ks ięży  i szlach­
ty , ale bardzo  szyb ko  o sw o ili się z  nam i i uspokoili. 
P a ro b c y  ro ln i w y ra ź n ie  z  nam i sym p a ty zo w a li" . 
„L iczen ie  w ięc  na rew o lu c ję  socjalną w  Polsce —  
konkluduje T u ch aczew ski —  m iało  pow ażne pod­
s t ą p  i g d y b y  nie k lęska nasza, bytłoby uw ień czo ­
ne zupełnem  pow od zen iem ".

S y tu ac ja  w  Europie k s z ta łto w a ła  sie ró w n ie  po-

m yśln ie  d la b o ls ze w ik ó w . „ W  Prusiech W sch od­
nich, k ied y  o ta rliśm y  a ę  o nie —  o p o w iad a  T u ch a­
czew sk i - i -  p o p ły n ę ły  do nas setki i tysiące ochot­
n ikó w , sp artaku so w có w  i ro b o tn ikó w  b e zp a rty j­
nych, tw o rzą c  pod sztandaram i czerw o n e j a rm ji 
n iem iecką b ryg ad ę  s trze lcó w ". „N ie m c y  k ip ia ły  i  
do ostatecznego w yb u ch u  c z e k a ły  ty lk o , a b y  je 
dotknąil zb ro jn y  potok re w o lu c ji" . W  A n g lji k lasa  
ro botn icza  b y ła  ró w n ie ż  „ogarn ięta  p rzez  n a jw y ż ­
szy ruch re w o lu c y jn y " . K o m ite t ro b o tn iczy  stanął 
tam  do ja w n e j w a lk i z  rz ą d e m  W e  W ło sze ch  w y ­
buchła rew o lu c ja  p ro le tariacka . R o b o tn icy  za jm u­
ją  fa b ry k i i z a k ła d y  p rze m y s ło w e , o rg an izu ją  sw o­
je  za rz ą d y . „ W e  w szy s tk ic h  k ra jach  europejskich  
położenie k a p ita łu  za c h w ia ło  się. N ie  u lega na j­
m niejszej w ą tp liw o ś c i —  b rzm i o stateczny w n io ­
sek w o d z a  bolszew ick iego —  że  g d y b y ś m y  b y li 
z w y c ię ż y li nad W is łą , w ó w c za s  rew o lu c ja  o g a r­
n ę łab y  p łom ien iem  c a ły  ląd  europejski".

*  m •

O ż y w io n y  tem ' tak  pięknem i a p aw n em i nadzie­
ja m i T u ch aczew sk i niestrudzenie m aszeruje  na­
przó d. Zdolność b o jo w a  a rm ji poM ciej ostatecznie  
z łam an a . W o js k a  polskie cofają się ciągle, nie rzad ­
ko  „bez żadnego pow odu". T y ł y  zalane p rzez  d e - 
ziurtaróWu N ie w ia ra  w  m rż liw o ś ć  z w y c ię s tw a  za ­
ró w n o  u żo łn ie rzy  ja k  d o w ó d có w . N ie  m niej je­
dnak obrona trw a  dalej, N a w e t w zm a g a  się. D y ­
w iz je  drug ie j Mnji polskiej z num eram i od 101 z ja ­
w ia ją  się cotraz częściej p rzed  b o lszew ikam i. P o  
nich w y s tę p u ją  na w id o w n ię  fo rm acje  trzec ie j l i ­
n ji. Są to  w o js k a  ochotnicze. Z łożon e z b u rżu az ji 
i, in te ligencji m im o m łodości i  b ra k u  w ys zk o le n ia



Zwłoki Sienkiewicza w drodze do Polski
U RO C ZYSTO ŚC I W  SZW AJCARJI.

Vevey. (P A T .). Szwajc. Agencja telegraficzna. U ro­

czystości, zw iązane z przewiezieniem śmiertelnych 

szczątków Henryka Sienkiewicza ze Szwajcarii do Pol­

ska, rozpoczęły się dzisiaj uroęzystą msza św. w ko­

ściele katolickim . Ksiądz, który wygłosił kazanie, uczcił 

działalność Sienkiewicza jako katolika i wielkiego pa­

trioty. P o  mszy św. obecni w kościele utworzyli po­

chód i odprowadzili trumnę ze zw łokam i na dworzec 

kolejow y. Na czele pochodu kroczył zw iązek śpiewacki 

■z V evey  „L irę", którego członkowie odśpiewali marsz 

żałobny Chopina. Za trumną kroczyli: syn Henryk, re­

prezentant szwajcarskiej rady zw iązkowej Motta, 

przedstawiciele miasta Vevey, liczni przedstawiciele 

polscy, tudzież reprezentanci innych krajów . Karawan 

ce zwłokami był w zupełności pokryty wieńcami i kw ia ­

tami. W  Bem ie szwajcarskiem i Zurychu, gdzie jutro 

przybędzie pociąg ze zw łokam i Henryka Sienkiewicza, 

utw orzyły  się specjalne komitety celem uczczenia Hen­

ryka Sienkiewicza. Austriackie koleje zw iązkow e prze­

znaczyły dla transportu śmiertelnych szczątków wiel­

kiego pisarza specjalny wagon.

P R Z Y G O T O W A N IA  w  PRADZE.

Praga. (PAT.). Uroczysty pochód, który w piątek, dnia j 
24 bm. popołudniu po uroczystości w  Panteonie Muzeum i 

narodowego odprowadzi trumnę ze zw łokam i Henryka J 

Sienkiewicza na dworzec W ilsona, otw ierać będzie poi- j 
ska kolonja w  Pradze, za którą postępować będą poi- ! 

skie i czecho - słowackie organizacje i duchowieństwo. | 

W  pochodzie ponadto weźmie udział specjalna delegacja 

honorowa z  W arszaw y, przedstawiciel prezydenta re­

publiki Masaryka, przedstawiciele rządu, senatu, Izby 

posłów, korpusu dyplomatycznego, miasta, wreszcie 

czecho - słowacka rada narodowa, szereg organizaćyj 

naukowych, przedstawiciele i wojskowości, organizaćyj 

literackich itd. W  miejscowości granicznej Gmund, u-

tw orzy ł się komitet, który po przybyciu pociągu ze 

zw łokam i Henryka Sienkiewicza zgotuje śmiertelnym 

szczątkom wielkiego pisarza godne przyjęcie na ziemi 

czecho - słowackiej.

URO CZYSTO ŚC I NA ŚLĄSKU.

Katowice. (PAT.). Na zaproszenie marszałka sejmu 

śląskiego Wolnego, odbyło się w wielkiej sali sejmu 

konstytuujące zgromadzenie komitetu wojewódzkiego 

celem uczczenia zw łok Henryka Sienkiewicza, które 

przybędą w  sobotę dnia 24 bm. o godzinie 9.5 rano do 

Dziedzic. Na zebranie przybyli m iędzy innym i: przed­

stawiciele .duchowieństwa, posłowie sejmowi, w icewo­

jewoda, ddwóuca dyw izji, prezesi dyrekcyj kolejowych 

z Krakowa i z Katowic, wiceprezes m iasta Krakowa, na­

czelnicy w ładz. Na propozycję marszałka sejmu ustalo­

no następujący program:

Z chw ilą przybycia na dworzec w Dziedzicach po­

ciągu, wiozącego zw łoki Henryka Sienkiewicza, cdezwą 

się dzwony kościelne, a orkiestry wojskowe zaintonują 

„Boże coś Polskę". W ojskow a kompania honorowa od­

da zwło&om honory. Po zatrzymaniu się pociągu, pro­

boszcz miasta Dziedzic dopełni ceremonii kościelnej po­

kropienia zwłok.* W ygłoszone zostaną następnie prze­

mówienia przedstawiciela rządu centralnego albo osoby 

przez rząd upoważnionej, reprezentanta województwa 

śląskiego, przedstawiciela miasta Krakowa. Następnie 

m łodzież szkolna wykona utwór „O św ięty kraju nasz", 

poczem nastąpi składanie w ieńców. W reszcie w chwili 

odjazdu pociągu ze zw łokam i S ienkiewicza, orkiestra 

kolejowa zaintonuje „Jeszcze Polska nie zginęła". —  

Udział w obchodzie obiecały rów nież kom itety cieszyń­

ski i bielski. O godzinie 11-tej przedpołudniem zw łoki 

Henr. S ienkiewicza przybędą do Katow ic. Ogłoszeniem 

programu obchodu w Katowicach zajm ie się lokalny ko­

mitet, który zbierze się w  dniu jutrzejszym  na posiedze-

Największy transport alkoholu,
skonfiskowany przeż władze amerykańskie

P r z e m y t n i c y  u p i l i  s i ą  a l k o h o l e m  i p o s n ę l i

Z  N o w eg o  Joirku donoszą, iż  am erykań sk ie  o - 
k rę ty  celne a re s z to w a ły  w ie lk i p aro w iec  n o rw eg - 
ski, k tó ry  u s iło w ał p rzem ycić  43.000 skrzyń  na­
pełnionych alkoholom . Jest to  n a jw iększy  trans­
p o rt a lkoholu skonfiskow any przez w ła d z e  am e­
ryk ań sk ie  od czasu zakazu  spożycia  alkoholu. Z a ­
łoga statku  norw egskiego b y ła  pogrążona w  g łę ­

bokim  śniie a  otoręt nis o dp ow iadał na syg n a ły  
s ta tk ó w  celnych. O k aza ło  się, że m a ry n a rze  nor- 
w eg s c y  ro zb ili skrzyn ie  z alkoholem , upili się 
w szczyn a jąc  bójkę na pokładzie . A m erykan ie  zna­
leź li kap itana o krę tu  zab arykad o w an eg o  w  sw ej 
kajucie, gdzie s iedzia ł d w a  dni broniąc się re w o l­
w erem  przed  dostępem pijanych m a ry n a rzy .

K R O N I K A
Kraków, 21 października

Cd) D Z IE Ń  Z A D U S Z N Y  W O L N Y  O D  N A U K I
SZKOLNEJ. W o b e c  przesunięcia w  br. z pow odu  
p rzyp ad a jące j w  dniu 2 listopada n iedzieli, dwia za - 
dusznego na  3 list., dzień  ten będzie w o ln y  od nauki 
szkolnej.

U C Z C Z E N IE  Z A S Ł U G  P E D A G O G A . W  n ie ­
dzielę 19 bm . grono nauczycielskie 7 k l. szko ły

pow sz. im . J. M a te jk i w  K ra k o w ie  i K om itet ro ­
dzic ie lski żegnali d y re k to ra  p o w yższe j szko ły  p. 

S tan is ław a  B rzostynsk iego , przeniesionego w  stan 
spoczynku. W  pięknie p rzyb ran e j w  zieleń kap li­
c y  szkolnej u roczyste nabożeństw o w  otoczeniu  
duch ow ieństw a o d p ra w ił Ics. dr. N iem czyński, k tó ­
r y  p rze m ó w ił następnie od o łta rza , podnoisząc o -  
w ocną pracę pub ilata  w  czasie 47 letnie j jego s łuż­
b y  za w o d o w e j. P o  nabo żeństw ie  m ło d zież  szko l­
na i licznie zebrana publiczność udali się do je -  

| dnej z sal szkolnych, gdzie  o d b y ł się poranek na  
cześć jubila ta , podczas którego w y g ło s ili prz-emó-

m ają  „dostateczne za le ty  bojowe'*, „zd rad za ją  
w ie lk ie  zd ecyd o w an ie  i upór“ .

Z a  W is łą  m ięd zy  M o  diii nem  a  W a rs za w ą  i n ie-
oo d a le j na południe g rom adzą się coraz w iększe  
s iły  polskie. D o w ó d z tw o  polskie w  dniu 6 sierp­
nia „nie bez u d z ia łu  irancuskisgo sztabu posta­
naw ia  p ra w id ło w e  j śrr.iałe oderw anie  sw ego w o j­
ska od ścigających je m as sow ieckich". D okonuje  
się przeg rupo w an ie  w o js k  polskich na ca łym  fro n ­
cie. Z  re jonu lw o w skieg o  ściąga się tu  nad W i­
słę  p ra w ie  w s zy s tk ie  s iły , zostaw ia jąc  w  G alic ji 
w schodniej ty lk o  ukra ińską grupę P a w le n k i i je ­
dną d y w iz ję  ja zd y . W s zy s tk ie  uiwe w o js k a  p rze ­
rzucane pospieszni? ko le jam i na północ. Stosunek  
sił p rzesuw a się na ko rzyść  P o lakó w . G d y  jesz­
cze nad S zczarą  i N iem nem  p rzew ag a  liczebna  
jest po stronie b o lszew ikó w , to  tu  w  pobliżu W i ­
s ły  w  przededniu ro zstrzyg n ięc ia  40.000 bagn etów  
bolszew ickich stoi n aprzeciw  70.000 i w ięce j b a ­
gnetów  polskich.

Tuchaczewski zaczyna nalegać na jak najszyb­
sze połączenie dwóch armji konnych 12 i 1-ej o ż y ­
li grupy Budiennego pod jego  rozkazam i i p rze­
sunięcie jej na lew e skrzyd ło  frontu nadwiślań­
skiego. Połączen ie to b y ło  debatowane jeszcze nia 
początku, lecz uskutecznienie go odłożono aż do 
chwili osiągnięcia południk i Brześcia, pon ieważ
przedtem  błota poleskie udaremniały to połącze­
nie i czyn iły  bezużytecznem .

Z a  to  teraz  tem  energiczniej nastaje Tuch acze­
w s k i na to połączenie. U ku tec zn b n iu  jego staje je ­
dnak na przeszkodzie  m arna s łużba łączności, k tó ­
ra  spraw ia , że dopiero  w  dniu 12 sierpnia udaje

się Tuch aczew skiem u w ejść  w  bezpośrednią ko ­
respondencję z B udiennym , nadto w  stopniu jesz­
cze w y ż s z y m  w łasne p lan y  Budiennego. Jest on 
zap rząg n ię ty  sw ojem  zadaniem  lokalnem , k tó re  
p rzed s taw ia  m u się jako  w zięc ie  L w o w a . C e l nie1-  
w ą tp liw ie  doniosły, ale dążenie do niego w  tej 
ch iw ili w łaśn ie  sp ra w ia , że w  m om encie ro zs trz y ­
ga jącym  d w ie  arm ie bo lszew ick ie  zam iast łą c zy ć  
się i  koncentryczn ie w sp ó łd zia łać , rozchodzą się 
w  wierunkaich swy c h opeiracji co najm niej o 90 
stopni.-

N a domiair złego dla bo lszew ikó w  a rm ia  B u ­
diennego n a w e t tego lokalnego: zadania, k tó rem  
jest w z ięc ie  L w ó w ? , nie m oże ro zw ią z y w a ć  z do­
stateczną eraergją, p o n iew aż m a o m  rów nocześnie  
oczy  zw róco ne w  k ierunku  w p ro s t p rze c iw n y m  —  
na K ry m , gdzie W  angel zaczyn a  ro zw ija ć  coraz  
w iększą  ak tyw n o ść . Tuch aczew skiem u w y p a d a  
coraz częściej zw a lc za ć  w y ła n ia ją c e  się p ro je k ty  
p rzerzucan ia  ca łych  d y w iz ji z frontu  zachodniego  
na k ry m s k i.

W  przededniu za tem  ro zs trzyg a jące j b itw y  pod 
W a rs z a w ą  położenie obu stron ch arakteryzu je  
T u ch aczew ski w  ter. sposób: „P o la cy  dokonali
śm iałego i p ra w id ło w e g o  p rzeg rupo w an ia , r y z y ­
ku jąc G alic ję  W schodnią, ściągnęli w szys tk ie  swe  
s iły  na fron t zachodni na czas ro zstrzygającego  
starcia". S iły  zaś bo lszew ick ie  w  tej decydującej 
ch w ili „są rozdrobnione i zorien tow ane w  ró ż ­
nych kierunkach". U s iło w a n ia  Tu ch aczew sk iego , 
a b y  spóźnione przeg rupo w an ie  i  koncentrację  
p rzep ro w ad zić  jeszcze w  ostatniej chw ili, w sku­
tek  ró żn ych  p rzy c zy n  nie udają się.

(C . d̂  n. K . S.

| w ien ia  pp. dr. M ic h a ł Janik, insp. szk. o kr., A n tó -  
: ni S t. B assara, obecny k ie ro w n ik  zak ład u , S ta iu -  
j s ław  G órk iew icz, im ien iem  kom ite tu  rodzic ie lskie- 
| go i  dw óch uczniów . Następnie zebran i spędzili 
| k ilk a  godzin na wspólniem śniadaniu, p rzep latanem  

licznem i przem ów ien iam i i swobodną pogadanką. 
W 'spćlna fotografia zako ń c zy ła  tę  m iłą  i pam iętną  
dla uczestn ików  uroczystość.

(r ) D E L E G A C J A  K R A K O W S K IE J  K O N G R E G A -  
! C J I K U P IE C K IE J  w  osobach p. S ta n is ła w a  P o ­

rębskiego, D r. Leopolda M acharskiego  i W ito ld a  
T ru szkow skiego  została  w c zo ra j p rzy ję tą  na a u -  
djenci przicz p. m in istra  inż. K iedron ia.

Po dstarszy  Kongregacji P. S tan is ław  P o ręb sk i 
p rzed s taw ił postu laty  kup iectw a, zrzeszonego w  
K ongregacji obejm ujące zniesienie u s ta w y  o w a l­
ce z  lichw ą, k re d y ty  d la  handlu, re fo rm ę ustroju  
podatkow ego, zm iany w  po lityce cdlnej, n o w e liza ­
cję u s taw o d aw stw a społecznego i ustalenie czasu  
p ra c y  w  handlu. Pan M in is te r K iedroń p rz y ją ł d e ­
legację ży c z liw ie  i o d eb raw szy  z ło żo n y  M u  m e ­
m o ria ł p rz y rz e k ł ro zp atrzeć żądania ku p iectw a.

M i n i s t e r  P R A C Y  zam ierza  podjąć in ic ja ­
ty w ę  w  spraw ie uzyskania zgody w ła d z  koście l­
nych na przeniesienie na niedzielę następujących  
dni św iątecznych: 1 rzęch K ró li 6 stycznia , B o że ­
go C ia ła , św . A postołów  P io tra  i P a w ła  29 w rz e ­
śnia i W n ie b o w z ię c ia  N ajśw . M a rji P a n n y  15-go  
sierpnia.

(d ) K U R S Y  M A TU R Y C Z N E . Z Magistratu k o ­
munikują. W  jednem z pism krakowskich pojaw iła  
się notatka, jakoby istniejące w  Krakow ie k u rs y  
maturyczne, u zysk iw ały mimo sprzeciwu K urato ­
rium koncesje ze strony Magistratu. W  interesie  
praw dy M agistrat stwierdza, że nigdy podobnej 
koncesji nikomu nie udzielił, że w szystk ie tego  
rodzaju podania sk ierow yw ał do Kuratorjum, k tó ­
re za jęło  stanowisko, iż  kursa tego rodzaju, ma­
jąc charakter lekcji prywatnych a nie za k ła d u  
pryw atnego  zatw ierdzen ia nie wym agają. Podobne  
stanow isko w  pewnym  konkretnym wypadku za r 
ję ło  rów n ież M in isterstwo W yznań  Rei. i  O ś w . 
Publicznego.

R O Z K A Z  S O K O L I. Z a rzą d  D zie ln icy  k ra k o w ­
skiej S o ko ls tw a Polskiego w z y w a  w s zys tk ie  G nia­
zda leżące najb liżej D zied zic  do licznego w s p ó ł­
udzia łu  w  oddaniu hoUdu zw ło ko m  śp. H e n ry k a  
S ienkiew icza , p rzez s tan ien ie  się w  dniu 26 paź­
dziern ika  na d w orcu  ko le jo w y m  w  D ziedzicach.

U d z ia ł ty lk o  w  u ro czys tym  stroju sokolim . D o ­
w ó d z tw o  obejm ie d e leg ow any z K ra k o w a  członek  
W y d z ia łu  w y c h o w a n ia  fizycznego D zie ln icy .

Z a rzą d  D z ie ln ic y  o ra z  cz łonko w ie  Sokoła k ra ­
kow skieg o w y ja d ą  pociągiem  specjalnym  w ra z  z  
in n ym i delegacjam i z K ra k o w a .

(d) U C IE K Ł A  Z  D O M U . W c z o ra j o godz. 14-ej 
w y d a liła  się z  domu przód. P . P . S tan is ław a G a -  
pew skiego, zam . G e rtru d y  10. córka jego Anto­
nina i dotąd nie w ró c iła . P ow odem  ucieczki z dow 
mu b y ła  o b a w a  przed  k a rą  za z łą  notę w  szkole.

(d) M IE S Z K A N IO W Y  Z Ł O D Z IE J . W  z w ią zk u  
ze s p raw ą  E d w a rd a  D anko, d ezertera , odstaw io ­
nego w  ub. mieś. do w ięz ień  w ojsk, p rz y  ul. M on­
telupich z a  kra d z ieże  m ieszkaniow e, d o w iad u je ­
m y  się, iż  w ie le  ’z  rze c zy  znalezionych p r z y  po­
szko d o w an ym  oddano w łaścicielom . N adto  w  po­
siadaniu D a n k a  zakw estio n o w an o  4 w a liz y  najpeł- 
nione w ię k s zą  ilością banknotów  m a re k  n iem ie­
ckich, ru b li carskich, liry w ie n  i lei. D a le j w a liz y  z a ­
w ie ra ły  w iększe ilości m onet srebrnych i n ik lo w yc h  
austriackich , rosyjskich, niem ieckich, francuskich  
i rum uńskich k ilk a  m edaljonów  srebrnych re lig ij­
nych  k ilk a  etui z  żileitkam i do golenia o raz  w iiększą  
ilość b ie lizn y  m ęskej.

(d) K R A D Z IE Ż  K O N I. W  dniu w c zo ra js zy m  
skradziono z niezarnkniętej stajni S zym o n o w i K u­
czo w i d w a  konie.

(d ) K R A D Z IE Ż  ZA R ZU TK I. Jozefow i S te in lau - 
fow i, zami. D ietlowska 5 skradziono z n iezam - 
kn ię tego  p rzedpoko ju  za rzu tk ę  m ęsKą.

E C H A  Z A M A C H U  N A  P R O C H O W N IĘ . L w o w ­
ska „G azeta  Poranna" dowiaduje się, iż  ś led ztw o  
p rzeciw ko spólnikom G ietricha i Soilomienki (o - 
skarżonym o zamach na prochownię) prow adzone 
przez sędziego śledczego jest już na ukończeniu. 
Jako głów ni oskarżeni figurują B o b er, w łaścicie l 
dorożki samochodowej, G ab rje l, s trszy  p rzo d o w n ik  
policji państwowej, Jaworska —  znana komunistka, 
oskarżona w  procesie świętojurskim , o ra z  rodzina 
Pop ie lów  z Przem yśla , u której w y k ry to  tajną dru­
karnie komunistyczną.

„ P O L O N IA  R E S T IT U T A "  D L A  H O L E N D E R ­
S K IE G O  P R Z E M Y S Ł O M T A . Z n a n y  p rze m y s ło ­
w ie c  holenderski Philips, k tó ry  u tw o rz y ł w  P o l­
sce n o w ą g a łąź  p rze m y s łu  elektrotechnicznego, 
o trz y m a ł k rz y ż  oficerski „P o lo n ia  R estitu ta".

T R A G IC Z N A  Ś M IE R Ć  L O T N IK A . Z  R zy m u  
donoszą: W s k u te k  w y p a d k u  autom obilow ego zg i­
n ą ł trag iczną śm iercią lo tn ik  A ncile tto  odznaczo­
n y  za  w aleczność z ło ty m  m edalem , -n a n y  w  W a r ­
szaw ie  z  ra idu  R z y m  - W  a r  sza w a .



U R O C Z Y S T O Ś C I K U  C Z C I M A L C Z E W S K IE ­
G O . Z e  w zg lęd u  na zg łoszony udzia} insty tuc ji 
spollecznych i ku ltu ra ln yc h  p ozam ie jscow ych  i ko ­
nieczność ustalenia w spóln ie z  p rzed staw ic ie lam i 
tych  in s ty tu c ji term inu  uroczystości jubileuszo­
w y c h  ku  czci Jacka M a lczew sk ieg o , przeniesiono  
uroczystości te na dzień 8 listopada br. Posiedze­
nie ko m itetu  odbędzie się w  D o m u  a rty s tó w  w e  
c z w a rte k  23 bm . o  godz. 6 w ie c zo re m . P r z y  tej 
sposobności uprasza Z w iz ą e k  a rty s tó w  w szys tk ich  
sw ych  c z ło n kó w  o podpisyw anie adresu w  sekre­
tariac ie  Z w ią zk u .

Z E B R A N IA  T O W A R Z Y S K IE  W  D O M U  A R T Y ­
S T Ó W . P o  okres ie  w a k a c y jn y m  w z n a w ia  Z w ią ­
zek  a rty s tó w  u rząd zane poprzednio zebran ia  to ­
w a rzy s k ie . P ie rw s z e  tak ie  zebran ie  odbędzie się w  
najb liższą sobotę 25 bm . P o czą tek  o godz. 10 w ie ­
czorem . W s tę p  dla c z ło n k ó w  i w p ro w a d zo n y c h  
Przez nich gości.

W Y S T A W A  J E S IE N N A  W  D O M U  A R T Y S T Ó W  
o tw a rtą  zosta ła  w  n iedzie lę  19 bm . U d z ia ł w  w y ­
staw ie  b io rą : C ze rw e n k a , D ą b ro w s k i S tan is ław , 
F a ła t , F ilip k ie w ic z  M ie c z y s ła w  i  S tefan , F e d k o -  
w ic z , H o ffm an  V la s tim il, H iro ń , Jablloński, K arp iń ­
ski, K lim o w sk i, K o w a lsk i, K w ia tk o w s k i, K arszn ie -  
w ic z , L eszko , M a lc ze w s k i, M a lic k i, M ien , M u lle r, 
O leń, O lszew ski, P in kas, R ad zie jo w sk i, Saski, T o r , 
W o d z in o w s k i i Ż u ra w s k i.

Z  T E A T R U  IM .  J. S Ł O W A C K IE G O . D zis ia j po 
riaz 9 - ty  „L eg jo n “ n a  dochód ty g o d n ia  lotn iczego. 
S ło w o  w stępn e  w y g ło s i K . H . R o s tw o ro w s k i. P o e ­
m at W ysp iań sk ieg o  g ra n y  będzie  p rze z  w s zy s tk ie  
dna do p ią tk u  w łą c zn ie . N a  p rze d s ta w ie n ia  te  z a ­
kupione w  p rze w a żn ie j części p rze z  s zk o ły  k ra ­
k o w sk ie , ro zp o rząd za  kasa ty lk o  d ro b n y m i ilo­
ściam i b ile tó w . O d  soboty 18 bm . o b o w ią zu ją  w  
te a trz e  m ie jsk im  n o w e  w  stosunku do poprzednich  
zmacanie zn iżone c e n y  m iejsc. N a jb liższą  now ością  
te a tru  będzie  4 -a k to w a  kom edia  n iem ieckiego eks­
presjon isty  Jerzego K a isera  p t. „R om ans zeszy to ­
w y *1 (K o lp o rtaż).

Z  T E A T R U  B A G A T E L A . D zis ia j p rem iera  sztuki 
popularnego au to ra  „Z u ch ó w  K row oderskich*1 S te ­
fana Tu rsk ieg o . T y tu ł te j sztuki, k tó re j osnow ę  
stano w i ży c ie  zaku liso w e  c y g a n e rji aktorsk ie j 
b rzm i: „ G d y  k u rty n a  zapadn ie1*. P re m je rą  dzis ie j­
sza łą c z y  się z  dniem  pięcio lecia o tw a rc ia  B aga­
teli. R e ży s e rję  te j now ości o b ją ł sam auto r. Z e ­
spół tw o rz ą :  pp. B a rw iń s k a  L eon ia , B a rw iń s k a  
Zofja , Gorajska," K olm an, M ied ziń ska , O rd y ń ska , 
Osuchowsfca, B a rw iń s k i, D obrzańsk i, F e rtn e r, H e -  
iiiow ski, K w ia tk o w s k i, M e lin a , Polońsfci, Rom an, 
S zy n d le r, Śc ibor, W e s o ło w s k i, W y s o c k i, Zbucki. 
„G d y  k u r ty n a  zaipadnie“ w y p e łn i w s zy s tk ie  dni 
ty g o d n ia  do n ied zie li w łą c zn ie .

O P E R E T K A  N O W O Ś C I.  D z iś  w e  w to re k  osta-
Unił w y s tę p  L . M essa l w  „K siężn iczce czardasza**. 
W e  c z w a rte k  p re m je rą  o p e re tk i R . S to lza  „P a ia -  
c y k “, k tó ra  w  W a rs z a w ie , a obecnie w e  L w o w ie  
cieszy się n ie b y w a łe m  pow od zen iem . L ib re tto  p e ł­
ne hum oru, p iękn a i  skoczna m u zy k a  tw o rz ą  p rze ­
pyszną całość. G ra ją  pp. K ra m e ró w n a , K o z ło w ska , 
C ze rn ia w s k a , W a w rz k o w ic z , Sem poliński i  B e r-  
skL W  akcie  I. b a le t p a jacó w  u k ład u  C iesielskiego. 
R eży seru je  d y r . P ila rs k i, k ap e lm is trz  S tefan  M i­
szczak. N o w a  w y s ta w a . T e a tr  o g rzan y .

L  P O R A N E K  S Y M F O N IC Z N Y , ku  uczczeniu  75- 
Łetniej ro czn icy  zgonu F r . Chopina, odbędzie  się 
w  niedzie lę  26 hm . w  S t. T e a trz e . D y ry g o w a ć  bę­
dzie A d am  D o łż y c k i, solistą zaś będzie  Józef Ś li­
w iński, k tó ry  od eg ra  ko n cert E -m o  i  F -m o l Cho­
pina.

E N R IC O  M A IN A R D I,.  jeden z na jzn ako m itszych  
azelis tów  d o b y  w spółczesnej, w y s tą p i w  K ra k o ­
w ie  ty lk o  jeden ras , w e  w to re k , 28 bm . w  St. 
T e a trz e .

R E P E R T U A R  T E A T R Ó W .
T e a tr  im . Juljusza S ło w ack ieg o

W to re k : „L e g jo n “ .
ś ro d a : „Legjon“ (V I.  p rzed st. szkolne) o  godz. 6.

T e a tr  „Bagatela**.
W to re k :  „G d y  k u rty n a  zapadn ie" (p rem jerą ). 
Ś roda: „G d y  k u rty n a  zapadnie".

O p e re tk a  „Nowości**.
W to re k :  „K siężn iczka czardasza** (ostatn i w y s tę p  

L u c y n y  M essal). 
ś ro d a : T e a tr  za m kn ię ty .

R E P E R T U A R  K IN .
U ciecha: 33 g w ia zd  now ego Ś w ia ta  w  dram acie  

„Dusze na s p n e d a ż" .
R ed u ta : „ U  progu g ilo ty n y "  m onum entalny o b ra z  

senzac. z  czasów  po rew o lu c ji franc. w  g ł. ro li 
francuska D h e lia  i M r . H erm ann .

W a rs z a w a : „ W y s p a  łe z“ , d ram at w  6 aktach. 
S ztu ka : „S za ł f ilm o w y 1* najnow sza kom edja  P a -  

mamonta ze w sp ó łu d z ia łem  30 n a jw yb itn ie jszych  
g w iazd  film o w y ch .

Rozwiązanie Rady
P . P R E Z Y D E N T  N E U M A N  N IE  Z O S T A N IE  K O ­

M IS A R Z E M  M IA S T A .
L w ó w , 19 p aźd z iern ika .

W  sferach m agistrackich  liczą  się z  M iśk iem  ju ż  
ro zw ią za n ie m  ra d y  m iejskiej i w p ro w a d ze n ie m  
ko m isarza  rząd o w eg o , ja k o  szefa adm in is trac ji i  ra ­
d y  p rzyb o czn e j.

N om inację  na  kom isarza  m ia łb y  o trzy m a ć  jeden  
z  w y ż s z y c h  u rzę d n ik ó w  w o je w ó d z tw a . O soba zaś 
p re z . N eum ana, k tó ry  w  m yś l statu tu  nfejs!kiego, 
witnienby na  w y p a d e k  ro zw ią z a n ia  ra d y , ja k o  osta­
tn i u rzęd u jący  p re zy d e n t, zostać ko m isarzem  —  
nie  jest w c a le  b ra n a  .pod ro zw ag ę . P . N eum an zo­
stanie uproszony, a b y  p o zo sta ł na  uboczu i  usunął 
Się w  zac isze  ż y c ia  dom ow ego.

P y ta n ie  ty lk o , c z y  się d a  uprosić. |
*  *  *

11 S P O R T U
P O  ZAW O D AC H  JUTRZENKA —  C RACO VIA . W isła 

i Cracovla spraw iły ostatnimi wynikami wielką niespo­
dziankę coprawda swoim zwolennikom tylko, bo w  za­
sadzie obie drużyny zwycięsk ie ,t. i. W a w e l i Jutrzenka 
twardo i ambitnie w yw a lczy ły  sobie zaszczytny suk­
ces. O ile W aw e l potrafił dzięki nadzwyczajnej obronie 
i niedopuszczeniu przeciwnika do strzału, uporać się z 
ustawicznymi atakami W isty, o tyle znowu Jutrzenka 
ma do zawdzięczenie swoje zw ycięstw o nie tylko M el­
lerow i, który wprost fenomenalnie bronił swej powa­
żnie zagrażanej bramki, ale także doskonałym obroń­
com K lotzow i i Hollandrowi, następnie pomocy, w  któ­
rej P itzele jako środkowy, okazał się świetnym takty­
kiem, paraliżującym akcie, inscenizowane przez Kałużę. 
Stelgler zaś dawał się porządnie w e znaki Sperlingowi. 
Ponadto atak Jutrzenki umiał rozw inąć celową i kom­
binacyjną grę, przyczem  P itze le  jun. m łody nabytek, 
zaprodukował wysoką klasę, dla uzupełnia której po­
trzebnym jest temu napastnikowi dobry strzał na bram­
kę. Griiraberg i Krumholz przypominali dobre czasy. —- 
Cracovia grała nadto nerwowo, szczególnie niepotrze­
bnie zupełnie uciekała się do brutalnej gry. Chruściński 
dał przykład tego, jak w  piłkę nożną nie należy grać. 
Kopania rozmyślnego przeciwnika w  głow ę, lub nogi me 
można żadną miarą nazwać grą sportową. Jeżeli zatem 
Oracovia nie zdołała pobić swego „ucznia , to jest to 
winą „nauczyciela", który zawsze przeceniał siebie w 
stosunku do Jutrzenki, względnie nie doceniał jej isto­
tnej wartości. Można śmiało powiedzieć, że gra drużyn 
młodszych w  stosunku do drużyn starszych sportowo, 
jakiemi są W isła i Cracovia prawie, że siię wyrównuje. 
Jest to objaw pocieszający, choć o tyle smutny, że dru­
żynom młodszym brak jeszcze odpowiedniej siły do re­
prezentowania sportu piłkarskiego poza Krakowem. Ju­
trzenka ubiegać się musi obecnie o drugie miejsce, któ­
re zdobędzie, jeżeli na dalszej ofiarności i ambicji iej 

nie zabraknie.
W IAD O M O ŚC I ZAG RANICZNE. Slavia —  D. F. C. 3:1. 

Zasłużone zw ycięstw o Czechów, którzy w  pierwszych 
10 minutach strzelili trzy  bramki.

M. T . K .—-F. T . C. 11:2. N iespodziewany rekordow y 
sukces mistrza węgierskiego.

Simmering —  Admira 3:0. Simmerkig prowadzi 8 punk 
tami w  mistrzostwie wiedeńskiem.

Am atorzy —  Iiakoah 1:0. W acker —  Rapid 2:1. Sport- 
klub —  Rudolfshiigel 3:1. M. Ster.

I KllAJD
K A R Y  Ś M IE R C I N A  K R E S A C H . W y ro k ie m  są­

du doraźnego w  Łun ińcu z dnia 17 p aźd z ie rn ika  b. 
r. skazan y  zosta ł na k arę  śm ierc i p rzez ro zs trze la ­
nie m ieszkaniec w s i Z io ło w o , p o w . K obryń skiego , 
A le k s y  Lech  (la t 38) za  to, że w  nocy na 13 w rz e ­
śnia b. r. po uprzedniem  porozum ieniu  się z 9 -m a  
in n ym i ban d ytam i, z a o p a trz y w s z y  się w  karab in  i 
re w o lw e r , w targnąii w ra z  z  ty m i band ytam i, co 
do k tó iy c h  nie za p a d ły  w y ro k i śm ierci, do sklepu  
Jana K rasow skieg o  w e  w s i B ien k ie w ic ze , w  pow . 
Łu n in ieck im  i z a  pom ocą g ro źb y  z ra b o w a ł m u  
różne to w a ry  na ogólną sumę 2.103 z ło tych .

Pro śb ę  o u łaskiew ten ie  skazanego L ech a P a n  
P re z y d e n t o drzuc ił. W y r o k  w y k o n a n o  dnia 18-go 
p aźd ziern ika  b. r .

ZE ŚWIATA
P O D R O Ż E N IE  D Z IE N N IK Ó W  W  P A R Y Ż U . —

Z  P a ry ż a  donoszą: Z  pow odu pod rożen ia  p ap ie ru  
o raz  w zro s tu  ogó lnych k o s z tó ^  w y d a w n ic z y c h , 
na w spó ln em  posiedzeniu p rzed s taw ic ie li p rasy  
francuskiej podniesiono do 20 c e n ty m ó w  cenę  
d zien n ikó w , po czyn a jąc  od  dn ia  1 listopada b r.

D Y M IS J A  E S T O Ń S K IE G O  M IN IS T R A  W O J -  
N Y .. W e d łu g  doniesienia z  R e w ia , estoński m inis ter 
w o jn y  A m b erg  p o d a ł się do dym isji'.

m. Lwowa bliskie?
P O G Ł O S K I O  U N IE W A Ż N IE N IU  W Y B O R Ó W  
D O  R A D Y  K A S Y . —  K O M IS A R Z  R Z Ą D O W Y  N A  

W ID O W N I.
W  Kasie chorych  m . L w o w a  urzęd u je  od 9 bm . 

z  ram ien ia  o kr. U rzęd u  U bezp ieczeń  kom isja, k tó ­
ra  b ard zo  skrupulatn ie  lustru je  w s zy s tk ie  d z ia ły  
tej ro zleg łe) in s ty tu c ji.

N ieza leżn ie  —  ja k k o lw ie k  nie b e z  z w ią z k u  z  po­
w y ż s z y m  fa k te m  —  ko lp o rtu ją  pew ne s fery  pogło­
skę, źe w y b o ry , p rzep ro w ad zo n e  5 bm . do R a d y  - 
K asy, zostaną, na skutek w niesionej skargi w  ty c h  
dniach un iew ażnione, co spow oduje ew entu a ln ie  
ingres ko m isarza  rząd o w eg o , k tó re g o  zadan iem  
b y ło b y  p rze p ro w a d z ić  w y b o ry  ponow nie.

W y b o ry  5 bm . za k o ń c z y ły  się p o ra żk ą  stronnir 
o tw a  d e m o k ra ty c zn o  -  narodow ego , k tó re  obecnie
—  jako  jednę z  p rzy c zy n  n iew ażności a k tu  w y b o r ­
czego —  p rzy ta c z a , że n iek tó re  u rn y , po zam kn ię ­
ciu  sal w y b o rc z y c h  i  zakończen iu  g loso w an ia  —  
rzeko m o  nie zo s ta ły  o p ieczętow ane.

Mułzumański Mesjasz
P o d  p ro te k to ra te m  S z k o ły  O rien ta ln e j i T o w a ­

rz y s tw a  Socjologicznego o d b y w a ją  się w  L o n d y ­
nie od tyg o d n ia  konferencje na te m a t n ie k tó rych  
ż y w y c h  re lig ij w  obręb ie  iim perjum  b ry ty js k ie g o . 
D ru g i dzień  obrad  pośw ięcono zagadnieniom  Is la ­
m u i  poszczególnych jego sekt.

N a jb a rd z ie j in teresu jący m  b y ł w y s tę p  p rz y w ó d ­
c y  ruchu A h m ad ó w , uohodzącego za  drugiego na­
stępcę, zapow iadanego  M esjasza . SiT M orison , 
p rze w o d n ic zą c y  obradom , w p ro w a d z ił go na estra  
dę, p rze d s ta w ia ją c  a u d y to riu m  ow ego  dostojnikar 
w  osobie Hazrait M ir z y  M ah m u d a A hm ada.

Jego Ś w ią to b liw o ś ć  w  b ia ły m  turbanie, o toczo­
n y  gronem  u c zn ió w  w  z ie lo n yc h  turbanach, ro z­
p oczął od p o d zięk o w an ia  Bogu, że natchnął A n g li­
k ó w  do zo rg an izo w an ia  konferencji, k tó ra  p o zw o li 
słuchaczom  osądzić, k tó ra  re lig ja  jest najlepszą. 
N astępnie o św ia d c zy ł, że p rz y z w y c z a jo n y  jest 
m ó w ić  n ie raz  po sześć godzin z rzędu  do audy­
to riu m , złożonego z  10.000 —  12.000 słuchaczy, na­
tom iast nie z w y k ł  o d c z y ty w a ć  w y k ła d ó w , d latego  
prosi, b y  m ógł to  u czyn ić  jeden z  jego s e k re ta rzy .

W y k ła d  ó w , obejm ujący 86 stronic d ruku , p rze d ­
s ta w ił h isto rię  ruchu A h m ad ó w , k tó re m u  na ro z ­
kaz B oga d a ł p o czątek  H a z ra t  M irz a  G hulam  A h - 
m ad w  r. 1890. U w a ż a ł on się za  M esjasza, p rze ­
pow iadanego p rze z  M ah o m eta , B ib lję  i n iektóre  
księgi Is lam u. Ruch A h m ad ó w  —  objaśnia obecny  
jego p rzy w ó d c a  —  za jm uje  w  stosunku do Is lam u  
tak ie  m niej w ięce j stanow isko, ja k ie  chrześcijań­
s t wo w  sw em  zaran iu  za jm o w a ło  w o b e c  ju d a i­
zm u. Jego za ło ż y c ie l nie g łosi now ego zakonu, ani 
n o w ych  p ra w d , lecz w y stęp u je  ja k o  p rze d s ta w i­
c ie l p ra w d z iw y c h  zasad Is lam u w  ch w ili, g d y  
„ Is lam  z a tra c ił w sze lk ie  podobieństw o z  p ie rw o ­
tną sw ą  nauką14. M irz a  G hulam  A hm ad nie tw ie r ­
d z ił, jak o b y  b y ł re in karn a c ją  C hrystu sa , jednako­
w o ż  d z ia ła ł on z m o cy  i  ducha C hrystu sa . Jego po­
ja w ie n ie  się b y ło  druigiem zstąpien iem  M esjasza .

P o ja w ił on się w śró d  w a ru n k ó w , p rze p o w ia d a ­
nych p rze z  Księgi Is lam u, w  k tó ry m  napisano, że  
w  c h w ili p rzy jśc ia  M esjasza b ank terstw o  będzie się 
panoszyć, w ino p łyn ą ć  będzie strugam i, liczba k o ­
b ie t p rz e w y ż s z y  liczbę m ężczyzn , k o b ie ty  będą  
nosić suknie p rze źro c zy s te , odsłaniające ich c ia ła , 
a n iek tó re  jego części d a w n ie j o k ry w a n e , będą  
c a łk im  obnażać. D alsze  p rzep ow iedn ie  b rzm ią , że  
w  ch w ili o w e j p ań s tw a chrześcijańskie  ro zs ze rzą  
sw e granice, a k ra je  m uzułm ańskie ulegną znisz­
czeniu, że tr z y  w ie lk ie  m o ca rs tw a  p ro w a d z ić  bę­
dą w o jn ę  z  trze m a  innem i, a p ań s tw a  sąsiadujące  
z  K onstantynopolem , zostaną pobite. W o g ó le  ro z ­
padną się stare m onarchje, a do w ła d z y  do jd ą  ro­
botn icy .

P o d  koniec sw ego w y k ła d u  p re leg en t s tw ie rd za , 
że „zn a k i boże“ w y k a z a ły  słuszność o w y c h  p rze ­
p o w ied n i. D o  g łó w n e j s iedziby  ruchu Ahm adóAr, 
w io s k i O uadian w  Pen d żab ie  p r z y b y w a ją  w y z n fw  
cy  ze w s zy s tk ic h  stron ś w ia ta , a  do stołu p rz y ­
w ó d c y  zasiada codziennie do trz y s tu  gości. Zapo­
w ia d a n y  M esjasz ro zliczn em i cudam i i  zn akam i 
p rze ja w ia ł boskie sw e a try b u ty , a obecny jego  
następca „d zięk i łasce B oga w  ro zm aitych  m om en­
tach s ły s za ł słodkie s ło w a  boże i w  sobie lub in­
nych  d o św iad cza ł d z ia łan ia  boskich a try b u tó w 11.

W y k ła d  zak o ń c zy ł się ośw iadczen iem , że czyn ­
n ik i e tyczne zrodzone p rze z  re lig ję , w in n y  b y ć  
stosow ane do zagadnień społecznych i  p o lity c z ­
nych.

Znajdo wszeilzie„Kiirjera Wiazorneso**



D Z I A Ł  G O S P O D A R C Z Y
Trudności przy zawieraniu karteiu naftowego
R e z e r w a  „ P o l m i n u "  —  „ J a s ł o *  i r a f  n e r j e  z o s t a n ą  p o z a  k a r t e l e m  —  C h w i e j -  

n o ś ć  „ G a l i c j i  “ —  K a r t e l  p r o b l e m e m  z a s a d n i c z y m  d l a  p r z e m y s ł u  i k o n s u ­

m e n t ó w  —  J a k i e  s ą  h o r o s k o p y ?

L w ó w , 19 październ ika .
O sta tn ia  konferencja p rzed staw ic ie li przedsię­

b io rs tw  n a fto w ych , o d b y ta  w e  L w o w ie  w  b iurach  
koncernu „ D ą b ro w a " , za k o ń c zy ła  się podpisaniem  
d ek larac ji, zobow iązu jących  w szys tk ich  uczestni­
k ó w  do  z a w a rc ia  u m o w y k a rte lo w e j. Jako osta­
te c zn y  term in  w y k o ń c ze n ia  ko n tra k tu  ustalono 22 
p aźd z ie rn ik a  b r., w  k tó ry m  to  dniu m ają  in te re ­
sanci zeb ra ć  się ponownie, ale w  W a rs z a w ie . S to ­
licę p ań s tw a  w y b ra n o  z p rzy c zy n  m e ry to ry c z ­
nych . C hodzi b o w iem  o skokie tow anle d y re k c ji 
P a ń s tw o w y c h  Z a k ła d ó w  N a fto w y c h  (,,P o lo w i" ), 
k tó re  do koncepcji k a rte lu  odnoszą się od początku  
je j narodzin  z  w ie lk ą  re ze rw ą . B e z  „Polm inu" zaś  
k a r te l p rze m y s łu  naftow ego nie da  się w  p ra k ty c e  
p rze p ro w a d z ić  i  b y łb y  ju ż  w  sw em  za ło żen iu  po­
m ys łe m  chyb ionym , w  zaro d ku  skazanym  na n ie ­
pow odzen ie. „Polmiin“  b o w iem  rep rezentu je  jedną  
p ią tą  ogólnej naszej produkcji naftow ej i  pom im o  
w a d  i  usterek adm in istracyjnych, jest bardzo  po­
w a ż n y m  czyn n ik iem  ko n ku ren cy jn ym  na ryn ku  
n a fto w y m .

R e z e rw a  ,P o lm in u “ w o b ec  k a rte lu , o p a rta  o 
p rz y c z y n y  zasadnicze, -w ynikłe  z  p o lity k i m in i­
s te rs tw a  skarbu, patrzącego  in principŁo n iechę- 
tnem  okiem  na  w s ze lak ie  zam ierzen ia  k a rte lo w e , 
jako fo rm y  m onopolu p ryw a tn e g o  sprzeczne z  po ­
jęc iam i o w o ln e j konkurencji .w y tw o r z y ła  d la  in i­
c ja to ró w  k a rte lu  naftow ego  sytuację  bairdzo t r u ­
dną.

Już obecnie na k ilk a  dn i p rzed  zapow iedzian em  
s fin a lizo w an iem  ko n w en c ji k a rte lo w e j, n iek tó re  
f irm y  (n. p . „G a lic ja") zn ó w  się z a c h w ia ły  w  sw o ­
ich p ie rw o tn y c h  postanow ieniach , n ie chcąc się 
w ią za ć , chyba ty lk o  w  ta k im  w y p a d k u , jeś li „ P o l-  
m in “ —  a tem sam em  rzą d  —  p rzy s tą p i b ez  za­
strzeżeń  do u m o w y . T a k  w ie c  nastro je  a n ty tru s to ­
w e  c zy n ik ó w  rzą d o w y c h  rz u c iły  z n a tu ry  rze c zy  
o d p ow iedn i re fleks  n a  psych ikę  n a w e t ty c h  firm , 
k tó re  z ra z u  zd e cyd o w a n ie  s tan ę ły  na  p la tfo rm ie  
k a rte lo w e j. A le  n ie ty lko  ,JPoimin“ ozięb le  się od­
nosi do k w e s tji te j u m o w y  zb io ro w e j, ustalającej 
d la  p rze m y s łu  nafto w eg o  ro zd z ia ł kontyngentu  n a ­
fty , o leju  gazow ego , b e n zy n y  i  p a ra fin y  o ra z  jedno­
lite  cen y  ty c h  s k a rte lo w an ych  p ro d u któ w . P o za  
gronem  firm  zb lo ko w an ych , n a p ra w d ę  p rzo d u ją ­
cych , chce zach o w ać zupełną sw obodę ru chów  
i  ka lku lac ji h an d lo w ej „Jasło" o ra z  „s za ry  tlu m “ 
p rze m y s ło w c ó w  m niejszych* niem niej jed n ak  na  
ry n k u  n a fto w y c h  znanych  i  da jących się odczuć  
ja k o  czyn n ik  ko n k u ren cy jn y .

W  Z ag łęb iu  naft. w  trzec h  strefach m am y obec­
nie w  ruchu około  600 kopalń, w  kra ju  jes t c zy n ­
nych 2,20 przed s ięb iors tw  n a fto w ych  ro zm aitego  
fasonu i  jakości, —  p rz y  oko ło  30.000 „ b ru tto w -  
c ó w “.

S p rzeczn o ść ' in teresów  w  przem yśle h a fto w y m  
panuje w p ro st b ezp rzy k ład n a , w yb u ch a jąc  ż y w io ­
ło w o  dzięki sypkości i śliskości u s ta w o d a w s tw a  
naftow ego i nader jeszcze rozt<-ząsionym stosun­
kom  w  te j dziedzinie gospodarstw a, opierającego  
się ha różnorodnych, często rozb ieżnych, k a lk u ­
lacjach i apetytach .

K a rte l oczyw iśc ie  skonsum ow ałby chyba ty lk o  
fro n to w e ,s ze re g i na fc iarzy , jednocząc p rze d e w s zy ­
stkiem  w ie lk ie  koncerny, k tó ry m  w  p rzem yśle  
p rzy p a d ła  ro la  k ie ro w n icza . D la  tych  też  ko losów  
jest k a rte l obecnie k w e s tją  b ytu . O n e  bo w iem  naj­
d o tk liw ie j od czu w ają  m izerię  obecnej sytuacji go­
spodarczej, uginając się pod p o tężn ym  a  s ta łym  
naporem  zob o w iązań  i płatności.

K onkurencja —  często d zika  i nieobliczalna —  
sp o w o d o w ała  ka tastro fa ln ą  derutę cen. K a rte l 
w ię c  m a atm osferę choć trochę, oczyścić i kon­
kurencję, jeśli nie usunąć, to  p rzyn a jm n ie j zredu­
k o w a ć  do w ła ś c iw y c h , p rzy z w o ity c h  ro izm iarów  
i to  bez w zg lęd u  na konsum entów , dla k tó rych  
k a rte l k a ż d y  w  p rak ty c e  urasta  szyb ko  do ro z-  
m iairów  niebezp ieczeństw a gospodarczego!.

P rze s zk o d y , k tó re  in ic ja to rzy  kairtelu m ają  jesz­
cze p rze z w y c ię ży ć , są jednaK niem ałe. T k w ią  one 
z resztą  n ie ty lko  w  istocie tego pow ażneg o  zag a ­
dnienia, z  czego sobie zw o len n icy  k a rte lu  m oże  
niezupełnie zd a ją  spraw ę. W ie le  trudności p rze ­
c iw s ta w ia  ponadto p ro b lem o w i tak ie j z m o w y  han­
d lo w e j, sięgającej w  g łąb jednej z n a jw iększych  
dziedzin  p rzem ysłu , sam a s tru ktu ra  naszego, n ie­
skoordynow anego i n ieuporządkow anego. ży c ia  
gospodarczego*, k tó re  —  pom im o odm ienne pozo- 
r y  —  „obraca się“ jeszcze w  zm o d ern izo w an ych  
nieco, foirmach cechow ych.

Z  tych  p o w o d ó w  problem  karte lu  naftow ego, ja ­
ko zagadnienia bardzo  zasadniczego', jest n ie ty lko  
kw e s tją  by tu , zagrożonego z  w ie lu  stron, p rze ­
m ysłu , lecz m oże się także  stać z jaw isk iem , k tó ­
reg o „naś lado w nic tw o  jeszcze w c a le  nie zostało  
zastrzeżon e", a za tem  zachęcającem .

A jednak s fery  n a ftow e, św kidom e cierpień, —  
w śró d  k tó ry c h  ten k a rte l m ia łb y  w reszc ie  u jrzeć  
ś w ia tło  dzienne, w c a le  nie w ró ż ą  mu długiego ż y ­
cia. —  Zadusi go —  ja k  p rze c zu w a ją  —  m iłość  
piastunów ...

P A Ń S T W O W E  Z A K Ł A D Y  N A F T O W E  Z O S T A N Ą  
W Y D Z IE R Ż A W IO N E  B . S E N A T O R O W I Z Y G M .

L E W  A K O W S K IE M U .
W  sferach n a fto w ych  u p o rc zy w ie  u trzy m u je  się 

pogłoska, że b. senator Z. Lew afco w ski („Sp. A kc. 
dla p rzem . naft. i gaz. ziemm.“) m a uzyskać d z ie r­
ża w ę  kom pletu  P a ń s tw o w y c h  Z a k ła d ó w  N afto ­
w y c h . W  ty m  celu firm a  p. L ew ak o w s k ie g o  w ch o ­
dzi w  skład now o -  p ow sta jącego koncernu nafto ­

w ego , k tó rego  kopaln ie  m ia ły b y  w  w ie lk ie j milerze 
p o k ry w a ć  zap o trzeb o w an ie  ro p y  dla p ro d u kc ji w  
ra fin e rii „Polm ;nu“, o trzym u jąceg o  dotychczas su- 
ro w ie c  na podstaw ie p rzym u so w eg o  w y k u p u  u p ro  
d ucentów  p ry w a tn y c h . P ra w o  to  —  po przejściu  
P a ń s tw o w y c h  Z ak ład ó w  N a fto w y c h  do rą k  p r y ­
w a tn y c h  z  n a tu ry  rze c zy  p rzes ta ło b y  istnieć.

W  z w ią z k u  z  tą tran sakc ją  m a pozostaw ać z ło ­
żenie p rzez  p. L ew ako w sk ieg o  m a n d ftu  senatora.

P a ń s tw o w e  Z a k ła d y  N a fto w e  w y k a z u ją  w  roku  
b ieżącym  bardzo  znaczny niedobór.

K R O M E R A  K R A J O W A
U L G I W  P O D A T K U  M A J Ą T K O W Y M  D L A  

W Ł A Ś C IC IE L I  D O M Ó W . W  spraw ie ulg w  z a ­
p łac ie  podatku m ajątkow ego, w n iósł Z a rzą d  Z w ią ­
zku  T o w a rz y s tw  W łaś c ic ie li Realności w  dniu 19 
w rześn ia  m em o ria ł do p rem jera  G rabskiego1. W  
W  o dp ow iedzi na ten m em orja ł kom unikuje M in i­
s ters tw o  Skarbu, że M in is te r Skarbu  okóln ik iem  
z 11 k w ie tn ia  br. o d ro czy ł do dnia 1 stycznia 1926 
r . teirmir. p łatności ra t podatku m ajątkow ego, p rz y ­
pada jących  w la tach  1924 ł  1925 r . od w łaśc ic ie li 
nieruchom ości m iejskich, do k tó rych  stosuje się 
ustaw a o  ochronie lo ka to ró w , na których  jedynem  
źró d łe m  dochodów  są te nieruchom ości, w zględnie  
ta k że  uposażenie s łużbow e, praca najem na lub  
e m ery tu ra . —  In n y m  w łaście lo m  dom ów  ( t  zn. 
tak im , k tó rz y  nie posiadają po w yższych  specjal­
nych w airu nków  u s ta w o w y c h ) m ogą być  na zasa­
dzie art. 66 u s ta w y  o podatku m a ją tk o w y m  na ich 
indyw id ualne prośby p rzy zn a w a n e  odroczenia za ­
p ła ty  podatku; ulga ta  jed n a k  m oże mieć m iejsce 
w  tych  w y p a d k a c h  zasługu jących na w y ją tk o w e  
uw zględn ien ie . P o  ra z  p ie rw s zy  sp o tykam y w  
ty m  reskryp c ie  M in is tra  S karbu , że oczekuje p rzy  
w niesionych podaniach w ła ś ć . realności także  za ­
łączoną opinję ich org an izac ji i d latego w z y w a ­
m y  naszych c z ło n kó w  L>y się a  opinję do to w a ­
rz y s tw a  zgłaszali.

O P O D A T K O W A N IE  P IW A . R ozporządzenie  
M in is tra  Skarb u  w  przed m iocie  w y k o n a n ia  usta­
w y  z dnia 12 c ze rw c a  br. o opo datkow aniu  p iw a  
ogłoszone zo s ta ły  w  N r. 90 „D z ien n ika  U s ta w .“

O P Ł A T Y  S T E M P L O W E  I  S A D O W E  W  S P R A ­
W A C H  Z W IĄ Z A N Y C H  Z  P R Z E R A C H O W A N IE M  
W IE R Z Y T E L N O Ś C I P R Y W A T N O -P R A W N Y C H .  

W  „D zienn iku  U s ta w "  N r. 89 zostało  opubliko­
w a n e  ro zp orządzenie  P re zy d e n ta  R zeczypospoli­
tej o  stosow aniu następujących op łat stem plow ych
i sądo w ych  w  spraw ach, zw iązan ych  z  p rze ra - 
ch o w en iem  w ie rzy te ln o ś c i p ry w a tn o p ra w n y c h :  
U k ła d y  po jednaw cze pozasądow e o  ile m ają  za  
p rzed m io t jedyn ie  p rzerachow an ie  zobow iązań  
p ry w a tn o -p ra w n y c h  na złotci, o raz udzielenie z w ło  
k i lub innych ulg w  spłacie podlegają opłacie sta­
łe j w  w ysokości 1 z ło tego . U gody pozasądow e  
pod legają op łac ie  w e d łu g  przep isów  ogólnych o  
ile  m ają  na celu poza przerachow an iem  i udziele- 
niiem ulg w  przedm iocie sp ła ty  ta k że  u reg u lo ­
w a n ie  innych kw e s tji spornych.

W  postępow aniu sądow em  w  b. zaborze au­
s triackim  pod staw ą w y m ia ru  o p ła ty  sądowej od 
w y ro k u , orzeczen ia  lub ugody stanowić będzie w  
postępow aniu przed  sądem I instancji k w o ta  z ło -
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A r k a  N o e g o
(H is to ria  p o w ia to w a ).

N a  za w s ze  w  pam ięci C holodko w skiego pozo­
stał. O lb rz y m  w  w yso k ich  butach, silnie ośnieżo­
nych, a  na łb ie , na bok zesunięta stara, w y ta r ta  
szara czapa baran ia.

P o n u re  oczy  pod zsuniętem i rudem i b rw ia m i, 
ja k  ciem no zielone szkła , o b la ły  go chłodem . P o  
plecach przeszed ł go dreszcz p rze n ik liw y .

—  W y  sędzia C h o ło d ko w ski?
—  Ja.
—  P rze c zy ta jc ie  sobie ro zk a z!

T w a r z  zairaz z a u w a ż y ł, ale dokum entu p rz e c z y ­
tać  nie m ógł. N ie  m ógł zrozum ieć, co napisane.
N ie trzeb a  zresztą . I  tak  w ie d z ia ł.

__ P roszę, zaczyna jc ie . M o że  zapalić  ś w ia tło ?  
N a oknach gęste ciemne s to ry .

—  M arc zen ko , zn a jd ź  zapal lam pę!
M ło d y , bez b rw i, często m igając b ia łem i rzęsa­

m i, karab in  ostrożnie p rz y  d rzw ia c h  p o staw ił, za ­
p a łk i w y ją ł  z kieszeni p łaszcza i lam pę na stole  
stojącą, zapalił.

R u d y  z la tarn ią  w  ręku , m ilczący , c zeka ł p rz y  
dirzwiach. Z a  nim  stał trzec i, z  karab inem  w  rę ­
ku. S m u k ły , zg rab n y  ta ta r. S tan ą ł ja k g d y b y  nagle  
zas tyg ł, ja k g d y b y  bagnet p o łkn ą ł.

C h o ło d ko w ski czuł, ja k  mu.si on b y ć  p o ża ło w a ­
nia godnym , oo potężn y, b a rc zy s ty , w  samej ty łk a

nocnej koszuli, poniżej kolan, z go łem i o w ło s io - 
nem i nogam i.

—  P o zw ó lc ie  się ubrać?
—  M y  nie panow ie, nie szkodzi. A gdzie p o rtk i?
—  T a m  na krześ le . P o zw o lic ie  się ubrać?
S ły s za ł sw ój w ła s n y  g łos: proszący, w s trę tn y ,

om al nie b łag a jący , a zm ien ić go nie mógił.
—  M a rc zem ko , p rze trząśn ij k ieszenie! C hust­

ka?  W s u ń  n apo w rót. O ddai panu p o rtk i!
Z ra zu  nie m ógł tra fić  nogam i, a tr z y  p a ry  ócz 

skupiło  się surow o w p ro s t na jego nogach. A -a -a !  
ja k  ź le !

D u ża  lam pa nagle ś w ia tłe m  pokój c a ły  za la ła . 
W  rogu na stole de lika tną białością za jaśn ia ła  f i­
gu rka  D ja n y , z  m y ś liw s k im  rogiem . Z a b ły s ły  
s zk ła  foto grafii, p o rtre tó w , stojących na b iurku .

R u d y, nogą o d trą c ił k rzes ło  obite jasn o -z ie lo - 
nym  jed w ab iem , ja k g d y b y  ro zło ścJ się na bogate  
obicie. T rz y m a ją c  w  le w y m  ręku  la ta rn ę , a  w  p ra ­
w e j rewoBwer, przeszed ł do sypialn i. L a ta rn ię  po­
s ta w ił na nocnym  stoliku.

—  S a jfu łlin o w , stój p rz y  d rzw ia c h ! M arc zen ko , 
chodź tu ta j. Z a czyn a i!

Sam  stał z re w o lw e re m  w  ręku . C za rn a  lufa, 
ja k  m agnes p rzy c ią g a ła  o c zy  C hołodko w skiego.

M ó g łb y  go *e ż  opuścić. P rze c ie ż  się zm ęczy , 
ta k  ciągle trzy m a ją c  go w  pogotow iu.

—  Serce biło  trw o ż liw ie  i zdalw ało się, że tych  
dw óch s ły s zy  to b icie serca.

M a rc ze n k o  w ła z i ł  pod łóżko . Potrząsał? i obm a­
c y w a ł a tłaso w ą  ko łd rę , białośnveżne prześcieradła
i poduszki. G ó ry  b ie lizn y  w y rz u c ił z  kom ody na 
d y w a n .

W s z y s tk o  m ilczało . S łychać b y ło , jak  rzad ko  i 
ró w n o m iern ie  uderza ją  krople o m arm u ro w ą  n re -  
dnicę u m yw aln i.

R udem u s p rzy k rz y ło  się stać z  re w o lw e re m  w  
ręku , w  tea tra ln e j pozie. W su n ął go za  pas 1 Po­
czął M arc zen ce  pom agać. D ługo się w le k ło . C ho­
ło d k o w s k i zg arb io n y , stał p rzy  łóżku. Spostrzegł 
p od ły , w y z y w a ją c y  uśmiech na ustach rudego, 
k ie d y  ten z ja d liw ie  się o d ezw a ł- ,

—  W y p r a w y  s ta rczy ło b y  dla dw udziestu  na­
rzeczon ych , a tu ty lk o  ieden. A j m ożnaby na k a ­
żde p o rtk i n o w ą babę zaprosić.

M a rc ze n k o  dziecinnie parsknął i o d w ro tn ą  stro ­
ną d łon i o ta r ł pot z czo ła . . . . . .  .

—  T u ta j na tr z y  dni ro b o ty ! W e ź m ie m y  ze so­
bą! T y to ń  m asz? .

M a rc ze n k o  sięgną# do kieszeni, a C hołodko /w - 
skiego ja k g d y b y  tajem na siła ru szy ła .

__ D la  gości zaw sze  m am  papierosy. T a m , w
górnej szufladzie kom ody.

—  Skoro  częstują, poszukaj M arc zen ko . C hoć  
raz  będziem y po pańsku p rzy ję c i!

W  uśmiechu i spojrzeniu ponurych oczu —  od ­

zw ie rc ie d liła  się ostra, g łodna n ienaw iść.
Zapalili drogie papierosy, spojrzeli jeden na dru­

giego. M a rc ze n k o  ponow nie s/.ę zaśm iał. R u d y  
splunął w p ro s t na d y w a n .

—  S a jfu łd in o w  czego stoisz ja k  m um ja? m asz, 
zapal!

W  sąsiednim pokoju, ko ło  d rz w i siedział na z ie ­
m i ta ta rzy n . O b ją ł rękam i karab in , od św iecy  ; a -  
p alił papierosa, rzuconego mu z drugiego pokoju.



tych, na k tó rą  sąd W yrokiem  lub orzeczen iem , lub 
s trony same w  ugodzie p rze ra c h o w a ly  w ie rz y te l­
ność. Jeżeli p rzerachow atiie  m a m iejsce w  drodze  
postępow ania  spornego, to. dia w y m ia ru  op łat są­
d o w ych  od podań, p ro to kó łó w  i za łączn ikó w  bę­
dą stasowane postanow ienia punktu 2 i 3 par. 15 
ces. rozp . z r. 1915 o należyto ściach  sądow ych. 
W  postępow aniu niespornem  pobierana będzie o - 
p la ta : a) od orzeczenia każd e j instancji w ra z  z po- 
przed za jącem  je  postępow aniem  w  ilości 1/»% od 
k w o ty  z ło ty c h  orzeczeniem  ustalonej, nie m niej 
jednak n iż 2 z ł.;  jeś li jednaik p rzerach o w atiie  do­
ty c z y  należności ustalonej p raw o m o cn ym  w y r o ­
k iem  lub ugodą sądow ą albo w ierzy te ln o śc i hipo­
tecznej, to  o p łata  w yn o si 1-,io %>, nie m niej jednak, 
n iż 2 z ł., b) od ugód p o ło w ę  o p ła ty  określonej w  
punkcie a ). W  postępow aniu niespornem  o p ła ty  
od podań, p ro to k o łó w  i  za łą c zn ik ó w  pobieranie nie 
będą. P o dan ia  o  u jaw nien iu  w  księdze g runtow ej 
p rze ra c łw w a n ia  w ie rzy te ln o śc i h ipoteaznej p o d ­
legają  opłacie 2 z ł. U jaw n ien ia  w  księdze grunto­
w e j uskutecznionych p rzerach o w ań  odnośnie do  
is tn ie jących ju ż  w p is ó w  w o ln e  są od należytości 
w p is o w e j (in tabu lacyjne j). R ozporządzen ie  w ch o ­
d z i w  życ ie  20 październ ika.

O  U M O W Ę  H A N D L O W A  Z  C Z E C H O S Ł O W A ­
C J Ą . D n ia  28 p aźd z ie rn ika  odbędzie się w  m ini­
s terstw ie  p rzem ysłu  i handlu konferencja, m ająca  
na celu om ó w ien ie  w y ty c z n y c h  zasad w  m ających  
się w k ró tc e  odbyć ro ko w an iach  o um o w ę handlo­
w ą  z  C zechosłow acją . M in is te rs tw o  p rzem ysłu  i 
handlu prosi z w ią z k i i s to w arzyszen ia  o w y d e le ­
gow anie s w ych  zastępców  i rów nocześnie p rze ­
d łożenie d e zy d e ra tó w  na piśm ie.

W IE R Z Y T E L N O Ś C I C Z E S K IE  W  P O L S C E . —  
Iz b y  handlow e w  K ra k o w ie  i B ie lsku  p rze d ło ż y ły  
Izb ie  H andlow ej w  P ra d ze  w y k a z y  zgłoszonych  
d łu żn ik ó w . W y k a z u  dotychczas jeszcze nie nade­
s ła ła  Iz b a  h an d lo w a w e  L w o w ie . W  Izb ie  handlo­
w e j w  P ra d ze  zgłoszono dotychczas d łu g ó w  pol­
skich na k w o tę  2.241.911 ko ro n  czeskich. D łu g i do­
tychczas  niezgłoszone w y n o s zą  oko ło  9,800.000 k o ­
ron  czeskich.

P R Z E D Ł U Ż E N IE  T E R M IN U  W N O S Z E N IA  
S K A R G  O R E K W IZ Y C J E . W  N rze  91 „D z ien n ika  
Ustalw “ ukaże s'iię ośw iadczen ie rzą d o w e , dono­
szące o uchw ale m ieszanego tryb u n a łu  po lsko-n ie- 
m ieckiego, w ed łu g  k tó reg o  og ó ln y  te rm in  w nosze­
nia p o w ó d ztw  ponow nie p rzed łu ża  się do dnia 1 
k w ie tn ia  1925 r.

Z W Y Ż K A  C E N  W Y R O B Ó W  P O S R E B R Z A ­
N Y C H  I  P L A T E R O W Y C H . W s k u te k  ostatniego  
s tra jku  m e ta lo w c ó w  w  W ied n iu  srebrzone to w a ­
r y  p o d ro ża ły  o 15 procent, srebrzone noże, w i ­
delce, ły ż k i i tp. o 25 procent. T o w a r y  p la te ro w e  
w a rs za w s k ie  p o d ro ża ły  o 10 procent.

G O D Z IN Y  Z E B R A Ń  N A  G IE Ł D Z IE  Z B O Ż O W O -  
T O W A R O W E J  W  W A R S Z A W IE . R ad a  g ie łd y  
zb o żo w o -to w a ro w e j podaje do w iadom ości, że 
poczynając od dnia 17 bm. zebran ia  g ie łd ow e od­
b y w a ć  się będą od godz. 2.15 do 3-ciei.

O  P O C Z T O W A  K A S Ę  O S Z C Z Ę D N O Ś C I W  Ł O ­
D Z I.  S to w arzyszen ie  polskich ku p c ó w  i p rze m y ­
s ło w có w  chrześcijan w  Ł o d zi zw ró c iło  się za  po­
średnictw em  w o je w ó d z tw a  łódzkiego do w ła d z  
centralnych z prośbą o w y jed n an ie  w  Ł o d zi od­
d zia łu  P K O . In s ty tu c ja  ta  z a ła tw ia ła b y  wszelkie 
transakcje  w a lu to w e  dia p rzem ysłu  i handlu łó d z ­
kiego w chodzące w  zakres bankow ości. Kupcy  
m o ty w u ją  prośbę tem , że tran zakc je  za  pośredni­
c tw em  P K O  są tańsze i w ygodn ie jsze  niż b an k ó w  
p ry w a tn y c h . Uruchom ienie oddzia łu  P K O  w  Ł o ­
dzi p rzy c zy n iło b y  się do obniżenia cen na to w a ry . 
Jak się d o w iad u jem y z  P K O  pracę nad budow ą  
gm achu P K O  w  Ł o d z i są ju ż  dość daleko posu­
nięte.

L IK W ID A C J A  G . U . Z . W  m iarodajnych  ko łach  
rzą d o w y c h  zap ad ła  d ecyzja  z lik w id o w a n ia  g łó w ­
nego urzędu żyw nościo w ego . L ik w id a to r G . U . Z. 
w y zn a c zo n y  będzie  p rzez  m in. skarbu. L ik w id a c ja  
G . U . Z. nie będzie jednak oznaczać zaniechania  
p ań s tw o w ej' ingerencji na ry n k u  zb o żo w o -m ącz- 
n ym . D zia ła ln o śc i rzą d o w e j w  te j dziedzinie nada­
na będzie n o w a fo rm a  o rgan izacyjna . Nołwa in s ty ­
tucja, k tó ra  pow stanie n iebaw em  przejm ie zapasy  
należące do G . U . Z.

K O N C E S J E  N A  K O L E J K I E L E K T R Y C Z N E . R a ­
da M in is tró w  uchw al?ła p ro jek ta  za rząd zen ia  P re ­
zyd en ta  R zeczyp ospo lite j w  spraw ie  koncesji na 
ko le jkę  e le k try c zn ą  z  W a rs z a w y  .do Ż y ra rd o w a  i 
w ą z k o to ro w ą  ko le jkę  e le k try c zn ą  z Ł o d z i p rzez  
R o k ic in y  do T o m aszo w a. S finansow anie ko le i do 
Ż y ra rd o w a  nastąpi w  ten sposób, że S k arb  p rz y j­
dzie koncesjonariuszom  z pom ocą finansow ą p rzez  
udzielenie poręczenia za  k re d y t, o trzy m a n y  za  g ra ­
nicą. K ole jkę  do T o m a s zo w a  za m ie rza  w y b u d o w a ć  
m iasto Ł ó d ź  w łasn em i s iłam i finansow em i bez po­
m ocy ekonom icznej P a ń s tw a .

IL O Ś Ć  B E Z R O B O T N Y C H  N A  G Ó R N Y M  Ś L Ą ­
S K U  W Y N O S I 38.000 L U D Z I.  N a jw ięce j b ezro ­
botnych p rzyp ad a  na K ró le w s k ą  H u tę  10.000, da­
lej K ato w ice  9.000, M y s ło w ic e  1.500, R y b n ik  5.900, 
Ś w ię to ch ło w ice  7.500, T a rn o w s k ie  G ó ry  2.500, 
Bif-lsko 300, C ieszyn  75, L u b lin iec  1.000 i P s zc z y ­
na 6 1? bezrobotnych.

Z A K A Z  W J A Z D U  D O  P O L S K I D L A  D O M O ­
K R Ą Ż C Ó W  Z A G R A N IC Z N Y C H  D ep artam en t 
konsularny M in is te rs tw a  s p raw  zagran icznych za ­
w iad am ia , iż  polskie p lacó w k i zagraniczne o trz y ­
m a ły  zakaz udzielan ia w iz  dla o b co kra jo w có w  - 
d om okrążców , k tó rz y  zam ierza ją  ze sw oim  to w a ­
rem  w y jech ać  do Po lski.

3CRONSKA ZAGRANICZNA
R O K O W A N IA  H A N D L O W E  W Ł O S K O -N IE -

iWIECKIE. W  Rzymie rozpoczęły się rokowania 
handlowe włosko-niemieckie. Przed pierwszem 
posiedzeniem odbyło się zebranie przedstawicieli 
sfer przemysłowych i robotniczych, na którem 
minister gospodarstwa społecznego wygłosił prze­
mówienie o znaczeniu traktatów handlowych z 
obcemi państwami. Omyłki w poszczególnych 

traktatach mogą pociągnąć za sobą — oświadczył 
minister —’  daleko idące trudności, które ujemnie 
mogą wpłynąć na bilans płatniczy. Z powodu u- 
kładu londyńskiego rokowania z Niemcami mają 
szczególne znaczenie, ponieważ Niemcy są kra­
jem specjalnie uzdolnionym do zorganizwwai lia 
wielkiego eksportu no podstawach konkurencyj­
nych.

Ł W W S K f t
L w ó w , 20 października'. Bank Hipoteczny 0.60 

Bank Przemysłowy 0.39. Bank Ziemski Kredyto­
w y  0.15. Bank Zw. Sp. Zarobk. 6.90. Browary
7.90. Chodorów 5.40. Chybi 7.00. Cegielski 0.76. 
Niemoóowski 0.52. Parowozy 0.35. Polskie Tow. 
Budowlane 0.24. Rakszawa 2.35. Siersza górnicza 
4.15. Sole potasowe 3.80. Zieleniewski 110.50.

p o z n a ń s k a
P oznań, 20 października. B. Kwiledć Potoc. 3.60. 

B. Sp. Zarobkowych 7,00. B. Młynarzy 0,65. Bar- 
ciikowski 0,70. Brow. Krotosz. 2,00 — 1,90. Cegiel­
ski 0,65. Centr. Rolników 0,30. C. Hartwig 0.72. 
Herzfeld Victorius 4.50, Płótno 0.35, Pneumatyk 
0.25. Pozn. Sp. Drzewna 0,85 — 0,90. Sp. Stolarska
1,25. Unja 7,30. Wagon Ostrowo 1,50.

Giełda wiedeńska
W ied eń , 20 października. Apollo 522.000, Famto

220.000, Lw ów  — Czerniowce 120.000, Silesia
16.500, Zieleniewski 155.000, Gal. Karpaty 152.100, 
Galicja 1,200.000, Schodnica 225.000, Siersza 69.000, 
Kompas 16.000, Goleszów 610,000, Lumen 8.500, 
Bank Małopolski 5.200, Bank Hipoteczny 9.500. 
Port land cement 350.000, Nafta 178.000, Browary 
lwowski 110.000, Mraźnica 33.000 —  38.000, TPG
44.000 — 47.900.

Z ł o t y  w  d n i u  2 0  p a ź d z i e r n i k a  1 9 2 4
G dańsk: z ło ty  107.61 — 108.14, przekaz na W a r ­

szawę 106.93— 107.47; B u kareszt: przekaz na W a r ­
szawę 35.10; C ze rn io w c e : przekaz na W a rszw ?  
35.30; Z u ry c h : przekaz na Warszawę 100.80; L o n ­
d yn : przekaz na Warszawę 23.42; N. - J o rk : p rze ­
kaz na Warszawę 19.25; R y g a : p rze k a z  na W a r ­
szawę 102; P ra g a : złoty 651.25 — 657.25. przekaz 
na Warszawę 652 50 — 658.50; W ie d e ń : z ło ty
13620, przekaz n a W a rs z a w ę  13600— 13700.

Pierwszorzędna Pracownia Krawiectwa Damskiego i Męskiego (
pod firmą 1559

W .  P I E T R U S Z K A
Kraków , ul. Szczepańska I. 7 , I. p.

Zawiadamia, i i  dziat strojów damskich objął długoletni przykrawacz firm y 
W. Bromowicz p. J. Kaczmarczyk, zaś kierownictwo magazynu strojów męskich 
objął długoletni współpracownik pierwszorzędnych firm krajowych i zagranicznych

p. M. Nieć. g
Wykonuje na sezon je«ienny kostjumy, płaszcze oraz fntra damsYiie, ubrania W 
frakowe, smokingowe, marynarkowe i td , według najświętszych żurnali, z ma- g  
terjału własnego lub powierzonego ze znaną dotychczas starannością i pun- S  
ktualnoicią po cenach bezkonkurencyjnych. Udogodnienia w płatności. K

Umiejętny przewóz mebli 
we własnych wozach

m e b lo w y c h ,  ta k  w  m ie js c u  ja k  i  k o le ją  d o  w s z y s tk ic h  m ia s t ,
uskutecznia

B i u r o  s p e d y c y j n e  „ P R Z E W Ó Z "
P rze d s ię b io rs tw o  d o w o zo w e  K o le i P ańs tw ow y ch

Spka z ogr. odp. 1161

Kraków, ul. D ługa 31. —  Telefon  3 0 6 3 .
W łasne  m ag azyny , z a p r z ą g ł .  C «n y  n a jn iż s z e

C z y  c h c e c i e  g r u n t o w n i e  

p o z b y ć  s i ę

P O D A G R Y , 
R E U M A T Y Z M U ?

# • M|ł Reumatyzm jest straszną obszernie rozwiniętą cho-
' robą, nie szczędzi ni bogacza, nt biedaka, szuka 

swojej ofiary zarówno w pałacu, jak i w chacie. 
Mnóstwo jest dolegliwości, pod postacią których 
objawia s*ę ta choroba. Wiele cierpień mianują 
nazwami chorób przeróżnych —  wszystko to jest 
nic Innego, jak rozległa choroba — reumatyzm. 
Czy to występujące bóle w członkach i stawach, 
opuchnięcia ich, wykrzywienia dłoni i stóp, drga­
nia, kłócia, darcia i łamania w różnych częściach 

dała, czy zaś osłabienie oczu —  wszystkie te objawy są 
skutkiem reumatycz. i podagr, cierpienia.

Różnokształtny jest obraz tej choroby i dlatego też 
mnóstwo różnorodnych środków leczniczych, medykamentów, mixturek, 
t. d., które zalecają cierpiącej ludzkości. Większość tych środków nie jest 

w  stanie uleczyć, najwyżej przynoszą one ulgę czasową. My zaś zalecamy coś 
rzeczywiście prawdziwie skutecznego. P R Z Y N O S IM Y  P E W N A  P O M O C . 
Nasza kuracja jest skuteczną, działa szybko. By więcej zwolenników zdobyć, 
postanowiliśmy każdemu, kto do nas napisze, wysłać próbę i nadzwyczaj ciekawą 
pouczającą broszurkę o stosowaniu tych środków Z U P E Ł N IE  D A R M O .

Kogo więc dręczy ból, kto chce bezpiecznie, gruntownie i szybko się wy­
leczyć, niech napisze dziś

A tlfcU S T  m A r z k e , B E R L IN - W IL M E R S D O R F  
B r u c h ł i l c r i l r a i s a  5 .  A b t . 3 5 6 .

Istnieje 
maści i

Żądajcie wszędzie „Kurjera Wieczornego^!
NADESZŁY MODELE

P Ł A S Z C Z Y ,  K 0 S T J U M 0 W  i K U R T E K

n a  s e z o n  j e s i e n n y  

i z i m o w y  1 9 2 4 / 2 5

d i mmiw konftkij, damskiej
R3< R E IS M A N

ł - i « -  D o  i n i k a ń s k i  2  T e l e f o n  4 3 3 9



GIEŁDA KRAKOWSKA
K ra k ó w , d n ia  21 p a ź d z ie rn ik a  1924

A K C J E
Transakcje w złotych

d z i ś 17/X.

Bank Przemysłowy . • 0-41-0-44 0-42— 0 43
Bank Małopolski . . •
Bank Hipoteczny . . •
Ziemski Bank Kredyt. • 0-13
Powszechny Bank Kredyt. 0-12—013
Bank Zw. Spółek Zarób.
„Tohan . . . . « » • 0-40

„Pharma"
„Polski Glob* .  .  . • •
Żegluga Polska . . e .0-18
Zieleniewski . . . . • 11-15—11-45 10-70— 11-00
Cegielski, Poznań . • 0-6 j— 0-70- 0-60—0-64
„Trzebinia", . . . . a 0-77— 0-78 0-74— 0-75
„Poeifk - . . . . . . •
W ars^ Parowozy . . •
Au tom otor. .  .  . . •
Cr1 łrka . . . . . . . • 18-00-18-25 17.60
Siersza . . . . . . • 5-10— 5-20 490
Tepege .................... • 315— 3-20 3-10

044— 0-47
Pezet . . . . . . . e
„Pokucie* • 0'40-0-42 0-38
S. W. N iem ojowski. • 0#5 0-65
Strug . . . . . . . •
Tłuszcze Trzebinia , •
Azot . . . . . . . m

0-24-0-26Elektr. Siersza . . •
Porcelana Ćmielów , e o-«o 05 b
„ K r a k u s " ................ • O-łjD-0-88
C h od o ró w ................ e 5-5D-5-60 5-50
C h y b i e .................... • 7-3»— 7-bO 7-00—7-40
A. P iasecki................ a 1-30— 1-35

K ra k ó w , 21 październ ika . R y n e k  akcy j b y ł d z i­
siaj w y ją tk o w o  o ży w io n y  j f z y  tendencji mocnej.

Znaczniejszą p o p raw ę  osiągnęły p ap ie ry  a rb itra ­
żo w e , z  k tó ry c h  zw ła s zc za  Zielen iew ski i G órka  
zn a laz ł licznych n ab y w có w .

Ż y w y c h  o b ro tó w  dokonane w  papierach m eta lu r­
g icznych i cu kro w n iczych . Ten sam nastró j o ży ­
w ie n ia  na g ie łdzie  p ap ie ró w  n ieko tow anych . Na  
giełdzie  p ieniężnej p o p ra w a  J a ry ża , inne d e w izy  
zniżko w o . ,

EGZOTY.
Jaw o rzn o  drobne 1125, 25-tkI — 17.00. Len 

0.60—0.62, L o k o m o ty w y  0.50, N a f t i  Krosno 0.40.

W A L U T Y  I  D E M T Z Y .
W a l u t y :  D o l a r y  5.18 i  t r z y  t f w a r t e .
Dewizy: Nowy Jork 5.21 1 jetfia czwarta (czek), 

Paryż 27.50, Szwajcaria 100.40, Wiedeń 7.34 i pół, 
Londyn 23.40.

GIEŁDA WARSZAWSKA
Warszawa, 21 października. Bal* Handlowy 6.60 

Bank Związku Spółek Zarobk. 6.fi' Chodorów 5.45 
Warszawski Cukier 4.05. Warsz. Tow. Kopalń W ę­
gla 3.70. Cegielski 0.65. Modrzejó* 4.75. Ostrowie- 
ckie 7.75. Parowozy 0.39. Starach0^ 0© 2.72. Zie­
leniewski 10.40 — 11.30. Zawiercie 27-50- Żyrardów
II. em. 16.75. Przemysł Naftowy 0*48. Nobel 1.60. 
Sp‘rytus 2.58.

D z is ic is z o  g i e ł d a  w  i B r u c n n
Zurych , 21 października. (PAT ) Otwarcie gieł­

dy: Berlin 1.24, Holandja 203 i siedem ósmych, 
Nowy Jork 520 1 pół, Londyn 23-38 i pól, Paryż 
27.10, Mediolan 22.66, Praga 1$*50> Budapeszt
0.0068, Bukareszt 2.95, Belgrad 1̂  Sofja
3.77 i pól, Warszawa 100.00, W ie^ń 0.0073 i pół, 
Bruksela 24.97 i pół.

KALENDARZYK GIEŁDOWY
P R Z E D Ł U Ż E N IE  T E R M IN U  S lIB S K R Y P C J L
Jaworznickie K°munalne KopaluP Węgla, Spół­

ka Akcyjna w Krakowie otrzyrrPfy zezwolenie 
na przedłużenie terminu wpłacenia kapitału zakła­
dow ego na akcje IV emisji do dni1 20 grudnia.

PO ZAMKNIĘCIU KRONIKI
CIEKAWE ODKRYCIE ARCHEOLOGICZNE.

Z  W a rs z a w y  donoszą, że w  ostatfi'0*1 dniach d y ­
re k to r gim nazjum  Pronacwsikli ^a^iadom i-ł u rząd  
archeologiczny to w a rzy s tw a  naukowego w a rs z a w  
skiego, iż  ikoło Jab ło nny zn a lez io n y  został grób ca­
łopalny obstaw ian y  kam ien iam i. B r a n ia  p rze p ro ­
w ad zo n e p rze z  prof. A n to n iew icza  w y k a z a ły , że 
jest to grób w  obstaw ie  kam iennej, z a w ie ra ją c y  13 
popielnic z  m ałetn i p rzy s ta w k a m i. Z  charakteru  
urn i grobu, o raz p rzed m io tó w  brązo w ych  i że la ­
znych, znalezionych m ię d zy  kośćmi, m ożna w n io ­
skow ać, że  jest to grób z  V I  -  go w ieku  p rzed  C hr., 
rep rezen tu jący  jeden ze  śladów  pobytu w  tych  
stronach szczepu północnego, k tó ry  z  nad B a łty k u  
przesunął się w  okresiie w czesnego że laza  p rzez  
śro dkow ą Polsikę do M ałopo lsk i.

OSTATNIE TELEGRAMY
Wiochy wezmą udział w hołdzie

dla Sienkiewicza
W a rs za w a . (P A T .). Pan  Maiomi, poseł n a d z w y ­

czajny i m inister pełnom ocny W ło c h  w  W a,rsza- i 
w ie , z w ró c ił się z pismem do m inistra S k rzyń sk ie - | 
go, w  k tó rem  zaw iad o m ił go, że rząd  k ró lew sko - j 
włoiski pragnąc zam anifestow ać udzia ł W ło c h  w  
hołdzie, jak i będzie oddany pcm ięci H en ryka  Sien­
k iew icza, upo w ażn ił go do oficjalnego rep rezen­
to w an ia  rządu w łoskiego podczas cerem onii p rze­
w iez ien ia  p rochów  w ie lk ieg o  pisarza do W a rs z a ­
w y . „S ła w a  W aszeg o  w ie lk iego  pisarza —  tak ie  
są s ło w a M aion iego —  którego słusznie u w aża  
naród za sym bol in te lek tu a ln y  polskiego odrodze­
nia, nie zna granic. M ó j k ra j, k tó ry  w  Jego s ław - 
roeij księdze sta ł się je j aJma m a ter, bardzie j n iż  
k a żd y  inny rości sobie prawto do zaszczytu za­
św iadczenia sw ego podziw tt i w dzięczności dla

Jego pamięci**. Poseł Maiomi. prosi m in  S k rz y ń ­
skiego o zakom u nikow anie  po w yższeg o  komitetom 
w i sienkiew iczow skiem u, prosząc o  w skazan ie  m u  
sposobu, w  jak i m oże się w y w ią z a ć  z  w ło żo n eg o  
na niego p rzez rząd  w ło sk i zaszczytnego obo­
w iązku .

P O C IĄ G  Z E  Z W Ł O K A M I S IE N K IE W IC Z A  
P R Z Y B Ę D Z IE  D O  P IO T R O W IC  W  S O B O T Ę .

W a rs za w a . (T e l. w ł) .  W  sobotę rano odbędzie  
się w  P io tro w icach  uroczystość p rzy w ie z ie n ia  
z w ło k  S ienk iew icza  do Po lski, na k tó re j rep re ­
zentow ać będą P zą d  m inister o ś w ia ty  M ik la s ze w ­
ski i naczelnik w y d z ia łu  po lityczno- prasow ego, 
prezydium  m in is trów  p .-A d a m  R om er,

Zapowiedź aresztowania niemieckich
posłów komunistycznych

Berlin. (P A T .). N o w e  w y b o ry  do  Reichstagu od­
będą sdę praw dopodobnie dn ia 30 listopada. Kon­
s tytu c ja  p rzyp isu je  jako  ostateczny term in  w y b o ­
ró w  60 dni, jednakże zastosow anie tego term inu  
w  d an y m  w y p a d k u  nile b y ło b y  m o żliw e  ze  w zg lę ­
du na św ię ta  B ożego N arodzenia .

Jest praw dopodobne, że rów nocześnie z  w y b o ­
ra m i do Reichstagu odbędą się ta k że  w y b o r y  do 
sejmu pruskiego, g d y ż  kom isja reg u lam ino w a sej­
m u pruskiego w  ze s z ły m  tygodniu  p rz y ję ła  rezo ­
lucję, ośw iadczającą się za  tem , iż  w  razie  roz­

w iązan ia  Reichstagu m u sia łyb y  się o db yć ta k ie  
w y b o ry  do sejmu. O stateczna d e cyz ja  w  tej spra­
w ie  zapadnie na plenum seiimu.

D zien n ik i podnoszą, że z chw ilą  ro zw iązan ia1 
Reichstagu ustaje nietykalność poselska i że p ra­
w dopodobnie nastąpią a resztow an ia  szeregu po­
słów  kom unistycznych, ściganych p rze z  w ła d ze  
policyjne i sądow e.

P o słow ie  Reichstagu o trzy m a ją  d je ty  do końca  
tego miesiąca^

® ratyfikację umów z sowie­
tami

c Z ar? Ẑ a' f i ? 1 w U  M in is te r s p raw  ^ g r a n i ­cznych S k rzy ń s k i w y s to s o w a ł pismo do M a rs z a ł­
k a  sejmu, w  któ rem  prosi o m o żliw ie  szybkie ra -  
t j i ik o w a m e  p rzez sejm u m o w y  p o czto w e j polsko- 
sow ieclaej.

Powrót min. Sikorskiego:
W a rs z a w a . (T e l. w l . )  M in is te r spraw  w ojsko- 

w y c h  generał S ikorski p o w raca  z P a ry ż a  25-go  
p aździern ika  b. r.

Straty z powodu strajku
n a f t o w e g o

D rohobycz. (P A T ). S tra jk  tu te jszy w y rz ą d z ił  
przem ys ło w i naftow em u znaczne szkody, c zy  to  
przez b rak  sił roboczych p rzy  .zam ykan iu  gazów , 
czy  też  p rz y  pom pow aniu ro p y  i u trzy m y w a n iu  
ruchu na kopalniach. W s k u te k  tego dość znaczne  
ilości g azó w  poszły  w  po w ie trze , o raz  niejeden  
szyb zosta ł w  ten lub in n y  sposób uszkodzony. 
O d d aw n a o czek iw an y  k a rte l ra finerii nie p rz y ­
szedł jeszcze do skutku i nie w iadom o, k ied y  osta­
tecznie w s zy s c y  in teresow an i dojdą do zgodnego  
porozum ienia.

Minister Kiedroń w Krakowie
i u .Cf,°rai ,prsiyby* do Krakowa minister przemysłu 

f, . kiedroń. P o  powitaniu na dworcu, minister 
i się do gmachu wojew ództwa, gdzie przyjął na po- 

ucnaniu reprezentantów władz rządowych i samorzą- 
owych, przedstawicieli Związku Przem ysłowców , Kon­

gregacji Kupieckiej i Gremjum Aptekarzy. P o  posłucha- 
zw iedził p. minister fabrykę Zieleniewskiego, po­

czem udał się do salin wielickich. P o  powrocie odbył 
Konferencję w  Izbie Handlowej. Prezydent Epstein przed 
stawił p. ministrowi członków Izby, poczem wygłosił 
dłuższe przemówienie na temat obecnego przemysłu 
i jego postulatów. Prezydent Epstein wspomniał o ko­
nieczności kredytów  dla przemysłu, rozszerzenia kre­
dytów  budowlanych i przyśpieszenia dopływu kredytów 
zagranicznych. W  końcu prezydent prosił pana ministra 
aby ten użył swego wpływu, ny nie niszczono istnie­
jącej w  Krakowie 4 - letniej Akademjl handlowej.

Na przemówienie prezydenta Izby odpowiedział p. mi­
nister Kiediroń, zaznaczając, że przyjechał tu na kresy 
zachodnie, aby wysłuchać życzenia i żądania przemysłu
i aby je spełnić. Uważa, że sanacja gospodarcza wym a­
ga ofiar ze strony przedewszystkiem  sfer przem ysło­
wych, jak również i robotników. Kryzysu gospodarcze­
go nie opanuje się bez potanienia produkcji. Polska dzi­
siaj najdrożej produkuje, musi się więc podnieść w ydaj­
ność pracy i to zarówno ze strony robotnika, jak i naj­
w yższego  urzędnika. Przem ysł musi przeprowadzić ko­
nieczne inwestycje, należy zmodernizować warsztaty 
pracy i przeprowadzić taką kalkulację, abyśmy mogli 
skutecznie konkurować z zagranicą.

P. minister w yraził w końcu nadzieję, że sytuację da 
się opanować ku ogólnemu pożytkowi.

W ieczorem  minister przemysłu i handlu przybył z 
Izby handlowej do Związku przem ysłowców w  Krako­
wie, gdzie go oczekiwał zarząd związku i' członkowie 
Rady. Ministra, wchodzącego w  tow arzystw ie w o jew o­
dy, sekretarzy oraz naczelnika W ydziału przem ysłowe­
go Dr. Nowickiego, powitał przem ową prezes związku 
baron Jan Gótz - Okocimski, w  której przedstawił po­
trzeby, dotyczące całokształtu rozwoju stosunków go­
spodarczych oraz zaznaczył konieczną potrzebę zare­
zerwowania dla Związku Przem ysłow ców  w Radzie 
przem ysłowo - handlowej, w  Komitecie celnym w Ra­
dzie kolejowej oraz zapewnienia współudziału we 
wszystkich doryw czo zwoływanych obradach rządu z 
ciałami gospodarczem i

W  odpowiedzi minister Kiedroń zaznaczył, że uważa 
za swój najśw iętszy obowiązek popieranie przemysłu.

* * *
Dzisiaj, 21 b. m. p. minister przemysłu i handlu Kie- 

dron, wyjechał o godz. 8 -e j  rano samochodem przez 
Skawinę, Spytkowice, Zator, Oświęcim, Rajsko do ko­
palni w  Brzeszczach (powiat oświęcimski). Po  zw iedze­
niu tej kopalni udał się p. minister do kopalni w Libiążu 
(powiat Chrzanów), a o godz. 2 popoł. do Chrzanowa 
celem zwiedzenia fabryki lokomotyw w Chrzanowie.

W ieczorem  wraca p. minister przez Krzeszow ice do 
Krakowa i weźm ie udział w wydanym na jego cześć 
przez Izbę handlową i przem ysłową raucie o godz. 20.

M A M  N A  S K Ł A D Z IE

g o to w e  d r z w i  i o k n a
jakoteż D f i  <5  A  P I  7 K  I  dębowej w  ró i- 

większą ilość r  w  w H U f a i M  nych wymiarach
M. C n O N B E R a ,  P a r o w a  f a b r y k a  s t o la r s k a ,

K r a k ó w ,  u l ic a  T a ta r s k a  L. 3 . T e le fo n  N r. 1315-

2 P O K O J E  i K U C H N IĘ
z p r z y n a l e ż n s ś c am i  dla 2 osób poszukuje s ię  
w okolicy ulicy K arm elickiej. Łaskawe zgłoszenia  
pod „Odstępne** do Adm inistr. K urjera W ieczornego  

ulica Batorego 10. 1149

J e d y n i e  t r w a ł y

Krem Mon amour Yamos
środek upiększ©11*3 i czystości dla twarzy i  rąk, z przy- 

__________ jemnym zapachem. 1125

P r z y s t ą p ię  do s p ó łk i
z lokalem przemysłowym w centrum miasta (składającym 
się z 3 ubikacji). — Zgłoszenia osobiste: ul. Asnyka 1, 
ul;, P- Oficyny, drzwi Nr. .3, od godziny 2— 3 po południu



Najkorzystniejsze źródła zakupu w Krakowie:
| OJ AP A R F U M E R I E  —  PA R IS

Józei Lax i Syn, Kraków. Zwierzyniecka 5.

F O R T E P I A N Y
P ian ina, FISHARMONIE

S<iŁ«0 H I L i E K A  S M U L K R » U I  |
K R A K Ó W ,  U U C A  S Z g W S K A  L. 9 . -  T e lo f o n  * 3 6 5 . 5
SPRZEDAŻ NA RATY DO 8 MIESIĘCY, WYBÓR OLBRZYMI. |

Z A K Ł A D  
TECH. DENTYSTYCZNY
K. Tombińskiego
U LICA  W lS L N A  4 , I I . p .

|  Artykuły gospodarcze |

„ Z i L A Z O "
F l o r j u ń s K a  3 4

poleca narzędzia rzemieślnicza, 
naczynia I maszyny kuchenna.

Tomasz Mężyk, Handel ma- 
terjalów, Skład farb, la­

kierów, pokostu, nafty, ben­
zyny, oleji maszynowych i Lp. 
Kraków, Pl. Szczepański L. 8.

S K Ł A D  F A B R Y C Z N Y  
pasty do obuwia i podłóg 

„ D O U S R O L S a T  

M . S l E R O T W i N b A A

Kraków, clica Sienna I. 12.

SwiDiiY m m  i tmm.
USZCZ£LH1£HIA i ARMATURY WOiii lE

poleca

i. W
Szczotki do zamszu, wszel­

kie towary Bzczotkarskie, 
pędzle, artykuły domowo- 
gospodarcze, lakiery angiel­
skie, poleca najtaniej M. J. 
Berger, Kraków, Plac Szcze­
pański I. 9.

Biżuterja .

Brylanty, perły, złoto  
i biżuterję

kupuje i  sprzedaje firma

f i m n  i m a n t
Kranów, uiiua Grouzka I. <.a.

Biżuterję, złoto i srebro
najtaniej zakupić można

J. KORftBLUM
K r a k ó w ,  u i i c a  G r c t o z k a  32 .

SPÓŁKA ZŁOTNICZA
W KRAKOWIE, UL. HAJSKA 4.

Kupuje używane sztuczne zę­
by, płaci pełną wartość. Przyj­
muje na zamówienia pier­
ścionki ślubne począwszy od 
10 zł. para, pierścionki zarę­
czynowe od 15 zł. Wykona­

nie pierwszorzędne.

Delikatesy

K o n s e r w y  r y b n e
fabr. Mix et. Łuck, konserwy owocowe 
i jarzynowe fabr. Dagom a, margaryna 
fabr. .Araada“, herbata i kakao ho- 
lend. „L)anex‘ , poieca reprezentant
K. Wróblewski, Kraków, ulica 
Sobieskiego L. 1. Telefon 1145.

Dywany

j^ajtańsza żrooła zakupu dy- 
™ wanów perskich tylko we 
firm ie Lewkowicz I Juran,Urodz- 
ka 39.

Wełnę kilimową, oraz kilimy 
sprzedaje najtaniej tirma

Król i Ooiezai
Kraków, Jagiellońska L. 9.

—  Ulgi w  płaceniu. —

Kilimy gotowe
i  na zamówienia, także na 
raty, poleca: Wytwórnia kili­
mów .Ostoja", Kraków, Siemi­
radzkiego 1 1 .

Futra

£u tra  we w ielkim  wyborze, 
■ oraz pracownia kuśnierska 
M. Mond, Kraków, Rynek gł. 11.

CTutar największy wybór w do- 
'  borowym gatunku po nis­

kich cenach poleca firma;

Kraków, uiica Szewska L  12 

Tel. 3464. Tel. 3464.

pracownia i Skład futer Ta- 
■ deusza Sierpińskiego, Kra­
ków, Florjańska 32. Tel. 3564.

Skład futer i Pracownia ku­
śnierska H. Flnk, Rynek 12,

w podwórzu. Poleca po ce­
nach konkurencyjnych futra, 
szale, lisy i t. p.

Zakład i pracownia kuśnierska 
Paweł Halpern, Grodzka 42,

w podwórzu, poieca po naj­
tańszych cenach płaszcze se- 
Iskinowe, raglany futrzane,
lisy i szale.

7akład kuśnierski Stanisława 
*■ Ziembińskiego, ui. Koperni­
ka I. 8, wykonuje po zniżo­
nych cenach wszelkie roboty 
w  zakres kuśnierstwa wcho­
dzące, na czas i bardzo sta­
rannie.

F U T R A  po Przystępnych • w  a ■ « n  cenach poleca :
M. ROTBLUM
K r a k ó w ,  F lo r j a ń s k a  8 .

a * g  B W f J  na sezon zi- 
l U  I  K U  mowy poleca

< 5 .  R 1 E S m
ulica Mikołajska 4. Mały Rynek.

Pierwszorzędny magazyn futer

A. JACH1MSK1
Kraków, Grodzka 14-16

Gafanterja

K O S Z U L E  JE D W A B N E
w wielkim  wyborze poleca 
magazyn nowości dla panów

B R A C I L A N O W IR T H

Kraków, ulica Grodzka 46.

Okład bielizny I płócien pod 
firmą F. Bałabuszyńskl, Kra­

ków, Szewska 10.

«  wielkim wyborze poleca firma
M .  P i e t r o ń  i S g ° * ! »  

K r a k ó w ,  K a r m e l i c k a  L .  12 .

fabryka bielizny I trykotarzy 
* S. A. Kraków-Podgórze, ul. 
Ozorowskiego I. 15, Tel. 4419. 
Poleca swe znane z dobroci 
wyroby._______________________

B I E L I Z N Ę  M Ę o K Ą
białą i  kolorową poleca

R O M A N  S Z C Z E R B A
KRAKÓW, UL FLORJAŃRKA 40
•\ obok Hotelu Polskiego.

M A G A Z Y N  N O W O Ś C I

N. WESTREICH
u l ic a  L u b ic z  L . 3 .

Poleca kapelusze, bieliznę, 
pończochy, skarpetki, krawa­
ty, Pijamy i przybory po­

dróżne i toaletowe.

Bielizn; damską, meske, kra­
waty, pończochy, skaipetul, try- 
kotarza oraz wszelkq galanterie

najtaniej M .  K R O L  
KRAKÓW, ULICA DŁUGA L. 10.

BIELIZNĘ.  KAPELUSZE, 
POfiCZOCHY, kraw a t k i

i t. p. po cenach konkuren­
cyjnych poleca

„Magazyn Nowości"  
Kraków, Sławkowaka 23.

Herbata

Uerbata Bracia K. & C. Po­
powy. — Reprezentacja 

i skład hurtowny na Mało-

Foiskę i Kresy T. Cieślińskl 
Ska, Kraków, Florjańska 14, 

Telefon 117.

Kapelusze
przyjezdne modniarki kupuj- 
" cie kapelusze filcowe i we- 
lurowe tylko w  FABRYCti 
J. Grossa, Dtetlowska L. 7, lub 
biuro Stradom 27. Dla przejez­
dnych fasonuje w 12 godz

Konfekcja 
damska i męska

I Ibranla męskie i dziecinne 
u  oraz ragiany poleca Wohl- 
muth I Rubin, Grodzka 61, vis
a vis kościoła ewangelickiego.

|Ł brania męskie i dziecinne 
^  oraz w ielki wybór ragla- 
nów po cenach zniżonych 
poleca Dom konfekcyjny, ulica 
Grodzka 26.
jua raty ubrania trakowe, 
’ ■ smokingowe, marynarko­
we, płaszcze, kostjumy dam- 

1 skie, według miary z własnej 
lub dostarczonej materji po­
leca Józsf Kumała, Kraków, ul. 
Szczepańska I. 11.

MReisman Magazyn kon- 
■ fekcji damskiej, Kraków, 

Plac Dominikański 1.2. tel. 4339.

7akład krawiecki cywilny i woj- 
“ • skowy wykonuje wszelkie 
roboty w  zakres ten wcho­
dzące. Przy zamówieniach 
opust 25%. Posiada na skła­
dzie wybór spodni do konnej 
jazdy angielskiego kroju. — 
Zamówienia wykonuje sta­

rannie i punktualnie.
W. Żmuda, św. Tomasza 21.

Salon mód damskich
M. GISSER

u l .  F i o r j a ń s k a  3 6 , 1.  p .
drzwi na prawo.

w y b O r ź u r n a i i m ó d

A. N0SSENHOLZ, Florjańska 36,
I p. u p. Gissera na prawo.

Zakład krawiecki Józefa Gajdy, 
Krakow-Debiiikl, Hynek, wy

konywa wszelkie roboty w za­
kres krawiectwa wchodzące 
o 25% taniej._____________

K. BORNSTEIN
Kraków, ulica Florjańska i. 28
poleca swój bogato zaopa­
trzony magazyn ubrań męs­
kich i dziecięcych. Dla P. T. 
Urzędników znaczny opust.

O l a  P a ń  i P a n ó w

M A T EK  JE  W E Ł N IA N E
na kostjumy i ubrania, na 
płaszcze i raglany. Jedwabie 
w wielkim  wyborze. Plusze 
1 welwety Ceny konkurencyjne. 

P .  K IT T E R M A N , K r a k ó w , 
H y n e k  9  (w  m a t u ) .

Kosmetyka

Jan ffiiezyński
Perfumerjn, salon kosmetycz­

ny. — Fryzjer damski.
Plac WW. Świętych 11.

W a ln e  d la  P a r t l
Krem czeremchowy ,Vamosz“ 
Woda czeremchowa „Vamosz* 
Mydło czeremciiowe „Vamosz*
Farby do włosów światowej 
sławy Longin 1 fi. 2 zł., we 
wszystkich kolorach oraz w y­
roby Dr. Lustra poleca W. LA- 
ZARUWICZ, Kraków, Garbarska 4. 
10 szt. różnych mydełek 2 zi.

Maszyny do pisania

Mowak, Kraków, Grodzka 44,
** Tel. 3541. „E lo“ do powie­
lania, „Torpedo* do pisania.

j iS/ytwornla luster i szlifiernia 
»■  szklą S. Kiipstein pl. Bawół
L. 8, poleca lustra, szyby szli­
fowane do mebli oraz lustra, 
patentowe na deszczułkach 
po cenach konkurencyjnych, 
wykonanie pierwszorzędne.

Naprawa I czyszczenie maszyn 
do pisania I rachowania tylko

W. KEYHA mechanik

KRAKÓW, UL. FLORJAŃSKA 3.

Meble

PŁACHTY 1 PŁorno nie- 
r< ,M .T -_LL PRZŁMAKALNŁ

wyrobu czeskiego dostarcza

Kraków, pl. Matejki 5
Telefon Nr.4213.

Porcelana, szkło

Szlifiernia szkła i wytwórnia 
luster Z. Feldmann, Kraków, 

XXII, Jana Tarnowskiego 5.

pierwsza małopolska fabryka 
■ zwierciadeł i szlifiernia szkła
Sp. z ogr. odp. Kraków, Grodz­
ka I. 6ll, Tel. 4078 i 4225, po­
leca szyby i lustra szlifowane 
po cenach przystępnych.

S z * ł o  o k i e n n e

poleca— oraz wykonuje wszel­
kie roboty szklarskie
S . F I N K E L S T E I N

U L. ^ I K O t A iS i i A  L  5 .

Przybory szkolne

fUlebla stylowe luksusowe, 
biurowe, dekoracje wnętrz 

poleca M Pleszowskl, Kraków, 
Mały Rynek 2, Tel. 4136.

P i ó r a  s t a l o w e

do pisania, pluskiewki, spi­
nacze etc. fabryki Wasilewski 
i Ska, Warszawa, poleca za­
stępca Rudolf Dattner, Kraków, 
Studencka 2o. — leleton 3575.

Melile slvlawe luksusowe etc.

poleca

i  M M .  ULiCA UNTILU L. 6.
Telef. 4074. Rok załóż. 1860.

Rowery

£3owery — Motory F. N. gumy 
*•  i'części składowe dostar­
cza E. Kluska, ‘'raków, ulica 
Srodzka i. 63.

Meble gięte
r o d z a j u  z f a b r y k i  S. A. 
.MUNDUS* dostarcza hurtow­
nie i detajlicznie zastępca na 
Polskę Rudolf Dattner, Kraków, 
ul. Studencka 25, telefon 3575

Różne

lAfszelkie przybory i aparaty 
*■ laboratoryjne, jakoteż od­
czynniki chemicznie czyste 
dostarcza Biuro inżynierskie 
„Chemoteci:nlka“ Sp. z o. odp 
Kraków, Rynek Gł. 39.

IUIFRI P KLUBOWE, BIUR0- 
IW IL U L Ł . WE, DYWANY PER­

SKIE, poleca najtaniej

WylwSiDla Helill Klobowycli
K r a k ó w ,  F io r ja ń s k a  2 9 .

P IECZĘCIE KAUCZUKOWE
monogramy i grawitowania

J .  W A L E N T A

Sławkowska L. 3, Hotel Saski.

3 U f i£ £ l£ »|  22 za gotówkę 
n  E  D  f t a S  i na raty, 
roboty taplcerskie i wszelkie 
przeróbki wykonuje najtaniej 
S. F R iS C H , Kraków, ulica Sto­
larska 1. 13.

Sukna

..kład sukna Hirsch i Adolf 
“  Eder, Kraków, Plao Domi­
nikański 2, Telefon 2257.

M e b la  w ykw in tn e
z własnej wytwórni, fornlery 
1 dykty najkorzystniej i najta 
niej „ ł» E B tO E “ Oddział w Kra­
kowie Szpitalna 7. Tel. Nr. 234. 
Oddział we Lwowie Zamarsty- 
nów, ui. Zamknięta 12.— Ulgi 

płatnicze.

Tapicerstwo

Zakład tapite^o-dew iacyjny
i wyrób kołdor na weł­
nie, w a c i e  i puchu

A .  R Y B I Ń S K I
SławKOdKStco L. 2 1 .

Obuwie Otomany, kanapki rozkładane.
wózki dziec.nnu sprzedaje ta­
nio, zniszczone meble i wóz­
ki odnawia, gumy zakłada na 
poczekaniu » * le C i* O lM IC Z  
Kraków, ulica Mikołajska L  7.

ubuwie najelegantsze
trwale zagraniczne i krajowe po ce­

nach przystępnych najkorzystniej na­
być można w znanej firmie

Gizala Brano, ul. Starowiślna 6.
UWAGA ; Wielki wvbór pantofli zagr. 
zamszowych we wszystkich kolorach.

S»LOHY iilĘTŁ
otomany, poduszki materacowe. 
Wkłady żelazna, kanapki do roz 

kładania poleca
M. b a r d a c h
K r a k ó w , F lo r  j a  A t k a  16

Dogodne warunki 11
Obuwie luksusowe
oryginalne modele wiedeńskie

poieca

„K O R A B ”
K r a k ó w , S z e w s k a  L . 1 7 .

Transport

łjpółka Aks. Dla Miedzynaro- 
“  dowego Transportu schen- 
ker 1 Ska, Kraków, ul. Pańska 9,
Telefon Nr. 2122 i 2147.Płótna

** Dom spędyc.- komisowy 
Kraków, Grodzka 60, Tel. 4078, 
Wiedeń II, Praterstrasse 13, Tel. 
40.418, apół. trans. Graco via 
GrUnberg et Co.

Technika,
elektrotechnika

J

Hurtownia pasów skórzanych 
i wielbłądzicl; szczeliw, 

węży etc. „Zenit* Sp. z o. o. 
Kraków Szpitalna Nr. 7, Tele­
fon Nr. 42cU.

KAaterjały elektryczne, motory
*** oraz w ielk i wyhór Jwieci. 
ników „Pred‘ Gołębia 3, Te­
lefon Nr. 4503.

świeczniki elektryczne wwiel-
kim w>borze ,Lu x“ . Skład 

przyborów elektrycznych Kra­
ków, Plac Dominikański I, 2,
Telefon Nr. 3S35.

,nż. Tadeusz Leszczyński. Blu- 
'  ro i sklep, Kremów, Grodzka 65,
Wykonuje instalacje elektry­
czne, gromemrony, dostarcza 
materjały elektrotechniczne 
i  techniczne. Lampy i aba­
żury gotowe i na zamówienie

L0K0MG2ILE
LANZA i WOLFA 

M otory ropne Diesie
Daszyny drzewne i cesieiaune

uostarcza natychmiast

S w i a s  f i a i !  i Sia
Kraków, (.armilitka 14, tel. 4076.

Materjały elektrotechniczne
dostarcza Biuro eiektrotechn.

Heffner i Berger
Kraków, Szewska 18 Tei.4153.

A r ty k u ły  i e m a i c i n e  
■ e la k t r a n o c n n .c ^ n e

najtaniej S . S Z A J E R
Kraków, Plac WW. Świętych 8.

.'. leletonu Nr. 4154.

Pończochy, rękawiczki, try­
kotaże, najtaniej n

H. L I C H T I G
u l i c a  G r o d z k a  L .  7 1

tr y K o ta rs e  konkurencyjnie

Ignacy Kornuium
F lo r  J a A s k a  6  (w podworcu)

Węgle

Krakowskie Biuro Handlowe 
Kraków, Florjeńska 9, I p-

Tel. 1067, sprzedaje hurtów* 
nie i detalicznie węgiel kra­
jowy „Brzeszcze", „Bory“ , gór­
nośląski .Eminenz". Dla za­
kładów przemysłowych znacz­
ne opusty i udogodnienia kre­
dytowe.

TRANSMISJE
wszelkiego rodzaju na­
tychmiastowa dostawa

„ P R Z E M Y S Ł "  K r a k ó w

św. Krzyża L. 1. Telefon 2348.

>s
CS

Z

I  FORTEPIANY, PIANINA
S? w wielkim wyborze, w najstarszym składzie.

Z. K A B Y  NAST.
«  K r a k ó w ,  ś w .  A n n y  3 . T e l .  * 65 .


